
Sr. 233 We Lwowie Środa dnia 23 Sierpnia 1893. R ok X X V I.
m d i u r * ,- u .-. .-.w v* -<

iilSŁ|>% 5 i "• II — łldi-

ptzOtii -lu tt.) - - 1
fcHWĆijiiteU. V ;UO

rikwS*¥ .-:łi

* ^ pr 5 ? r f » >  ”  bwaiUtóe' ‘:
^  g * M ł * ę  ó o  n& iy -A  S ^ i s i t e

*  3«**yfr*. i ^ e ł  kwartalnie 12  aut**, 60 «v. **,
r T r W l i *  W ł o c h  1 B e w a i * - . : . - ;  ,  - A  tio tn m lh  s,i tT. r. i / u 'm f p     '■  < ' * ł - - . v w .

Numer kosztuje 8 centów,
g ęk o p i* 0 *' SedkkcjA  a le  *it r »•«s»

fa le ta ©  i is a a k o P  H f.

Przedpłatę l 'łosi, przyjmuje we Lwowls 
Jedyila I wyłącznie:

II; a ro  id m ln t ł t r a c j i  ̂ P rh n n ik a  F t l ł k i « .  
Ko” , P la c  IfarJaolKl 1. 6 l  7 ■ A*k* & 
pana K iu lk l .

Wo W iednia: pp. H&Msnstai* at Voeler, (OUe BSs,*-«i 
12. Duke*, H. Solialek, A. Oppslik, B idolf Mosee 
i 3. Danneherg; w Berlinie, Ir.iikfnreie , 5  )1 aii, 
Haasenstei et Vogier i Q. Ł. Daube; w H am burg  : 
Karol? et Llebsasnn ; w P*ryż» • r  A dan. 53. rae 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się z* opłatę tt emow oi istoe,--' 
wiersza drobryir drukiem (petit),

Prywatna ioresponuiuoja i nekrologja 19 et. od włarsit.
r«iobne ogłoszenia 1*/! centa od w yr«v  Paniwskaau.tHobne ogłoszenia

i sklepy po 1 ot., od wyraża.

urythodzi codziennie siew/łączaj^ niedziel i świ^t o godzinie 8 . rano Reklimy w rsfcrys* Padesfiio 20 et id wiersze.

" 3
CD
~S
*
C/i
N
CD

a!
•CD
t O (

c
1

w

w m m

dzi, że ruch socjalistyczny 
z gorączki rewolucyjnej, nie

Po kcmyresie socjalistów .
LWÓW 22. sierpnia.

T ak zwany kongres robotni ossy — który się 
odbył niedawno temu w Zurychu —  nie tylko 
jest symptomatycznym objawem społecznym, ale 
wydarzeniem albo racami ruchem, na powsaec - 
ną uwagi, sasłagująoym- Natfwańre go r®b°t®j" 
czym jest podobno eutomizmi i ,  z taktyce y 
użytym względów, w rzec s mej bot em by ł 
on międzyns idowem zebraniem socialistów, na 
które zjechali się reprezentanei socjalistyczni 
nieomal wszystkich narodów i odcieni ruchu sa­
mego, a z przyczyn, łatwo zrozumieć się dają­
cych, socjaliści niemieccy największego dostar­
czyli kontygensu. Już pierwsza akcja tego ze­
brania, to jest wykluczenie z ndziału w obradach 
a n a r c h i s t ó w  wszelkiego rodzaju —■ a z nimi 
ty oh wszystkich, którzy walkę przeciw istnieją­
cemu porządkowi społecznemu (co da tego po­
stulatu bowiem zgodnymi byli wszyscy ue >estiu 
cy zjazdu bez wyjątku), chcieli prowadzić środ­

ami gw ałtu i zaburzeń rewolucyjnych —
nie tyłki, oU -ef^ ia ł 

tylko przychodzi
dopoczucia własnej siły, alo » do 
korzystania z błędów p ra w n ik ó w  swoich , b i­
cia ich własną ich bronią-

Nikt chyba nia aaprae sy, *e ustrój społe­
czny i olityc iy końca dziewiętnastego wieku
najrozmaitszemu znaczy się niedomaganiami, — 
pomiędzy któremi rozrost i przew aga kapita­
lizmu i militaryzmu, które to znowu pierwiastki 
społecznego ustroju dni naszych niczem innem 
nie są, jak  zastosowaniom na różnych palach 
życia zasady : siła przed prawem — sterczą jako 
grzbiet wyniosły i widoczny, około którego się 
i oierają i układają inni, a pokrewne życia na­
szego społecznego i politycznego objawy. Nieza­
dowolenie, jakie i  pr&es kni jcia tą  potworni | 
sazadą o-lego naszego ustroju społecznego i po­
litycznego .przenika masy, na które głównie spa­
da oiężar jej następstw, te  najdzielniejsza ruchu 
socjalistycznego propagand* i aprwymieraeiueo, 
a  że 1  jego usług socjaliit umiejętnie potrafię 
korzystać, dowiedli tak dobrze przy wyborach 
\  \ ło parlamentu niemieckiego, jak  roz­

prawach i uchwałach zebrania w Zurychu. Wzo- 
ra ich organizacja i umiarkowanie, jakiego 

w uchwałach rzeczonego zgromadzenia dali do­
wody, tern poważniejsze, na baczną zasługujące 
uwagę sprawia wrażenie i niedwusnaoznem dla 
społeczeństwa i rządów mianowicie jest upomnie- 
-iem  i przestrogą, by się odwrócić od p c tr - rn e j  
i d |ih faj nasady siły nraed prawem, ku •‘otęgona
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 obecLyob czy społeczna, esy stosunków
międzynarodowych, gdzie siła i organizacja jej 
jest wyrazem ostatecznym i decy ująoym, zosto- 
nie z^ o ię s tw o  w końcu po strome mas, których 
organizacja widoczne w oczach naszy J  
postępy, jak  się to wyraźnie na ostatnim 
grosie socjalistycznym ujawniło.

W szystkie objawy i ruchy niezadowolenia, 
płynącego z krzyw d moralnych i uciemiężenia 
ekonomicznego, przysparzają, przysparzać będą 
i przysparzać muszą zwolenników ruohowi socja­
listycznemu, itó ry  wojnę wypewiada porządkowi 
społecznemu obecnemu, opierającemu się na prze- 

,die kapitalizmu i siły brutalnej, i który 
w końo- tą  własną ego bronią siły brutalnej go 
zmoże, jeżeli społeczeństwo i jego rządy wczas 
się nie opatrzą i nie sięgnę po broń inną i sku ­
teczniejszą, którą tylko być może potęga moral­
na p r vdy i sprawiedliwości. Leo z nie formy 
sprawiedliwości i prawa, na pisanych opieraj-"“go 
się paragrafach i rozporządzeniach, z szowiLsty- 
cz- ; zaciekłości bio-ących peesątek, ale opiera­
jącej się na moralności ludzkiej i cbrześcjańskicj, 
gaifaści bliźaiego i prawdziwem wszystkich ludzi 
i wszystkich n. rodów równouprawnieniu.

Bardzo o wagi godnemi były ro zp ^w y  kon­
gresu socHlistycznego, dotyczące zachowania się
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POWIEŚĆ OBYCZAJOWA,

socjalistów w razie wybuchającej wojny. J»*  
wiadomo, wmoBek delegatów holenderskich, a:teb, 
w takim razie zorganizować powszechny strej 
wojskowy i roboczy, przez wielką większość ze­
brania został odrzuconym. Zrozumiała to wię­
kszość bardzo dobrze, że krok taki, któryby P°" 
wszechnie nawet nie dał się na teraz żadn 
miarą przeprowadzić, służyłby najwięcej organi­
zmom państw mniej oywil.zowanyeb i absolu­
tnych (Rosji), dając im oczyv str przewagę i pe­
wność zwycięstwa i wyflba Tzlłby P® ro&tu dlz 
socjalizmu na krok samobójczy- f*ro, lózyoja, przez 
delegatów niemieokiob przedłożona i przyjęta, 
nie jest wprawdzie wprost odpowiedzią na sta­
wione pytanie, n®« f a Bobie naw®t znamię pe­
wnego fortelu dyplomatycznego, ale w każdym  
razie mniej dl» f?1? ? socjalistycznego jest nio- 
bezp;eo#ną, aniżeli holenderska. Niemieccy socja- 
V ,bowiem przeciwni są wszelkim Btrejkom po­
dobny®! któreby bardzo łatwo mogły dla ruchu 
socjalistycznego fatalny wziąć obrót. Ich  zdaniem, 
należy uniemożliwić wszelkie wojny nietylko 
przez propagandę idei powszechnego rozbrojenia, 
ale przez nieustającą walkę przeciw szowinizmowi, 
kapitalizmowi i milit&ryzmowi.

A ja k  w powyższej kwestji, tak  i w innych,, 
które należą do powszechnych socjalistycznych 
postul lów, kongres zuryohBki wielką okazał po­
wściągliwość i bardzo przezorną rządził się ta ­
k tyką. Co do uroozystości m a owej, tj ustano­
wienia dnia 1 . maja, jako uroczystości socjalisty­
cznej, wszędzie święcić się mającej, nie cofnął 
wprawdzie kongres znryohski dawniejszego po­
stanowienia, na kogreaie w Brukseli powziętego 
ażeby dzień ten pozoi ił świętem robotniczem na 
całym  świecie, ale uchwalony do powyższej r e ­
zolucji dodatek, że to się ma przestrzegać o tyle, I 
o ile urządzenia w poszczególnych krajach świę- j 
towania podobnego nie uniemożebniają, pokazuje i 
także, że niekoniecznie korzystne doświadczenia, 
jakie robotnioy niejednokrotnie i -robili, bezwzglę­
dnie porzucając w dnia rzeczonym robotę, do 
trzeźwiejszego doprowadziły ich zastanowienia i 
roztropnej powściągliwości.

Najważniejsza może całego kongresn kwe- 
atja, dotycząca akcji politycznej soojaliatów, na 
samym końcu rozbierana, z tą  samą roztrząsana 
była oględnością. O środkach gwałtownych i re ­
wolucyjnych w toj mierze woale mowy nie było 
Usilna i dobrze zorganizowana agitacja, ażeby 
wśród ciał prawodawczych zdobywać jak  naj­
silniejsze i najwięcej wpływowe stanowisko, na 
teraz najusilniejszem stronnictwa tego ma być 
starat.. »n, przyozem wyraźnie kładziono nacisk 
n* to, ażeby .. ujdzie ja k  najskrupulatniej tray- 
® z£ drogi' prównej. Z  całego tedy przebiegu 
j  im oi h  obrad wyciągnąć należy ten nieohy- 
bny wniosek, że w tonie stroniotwa aoejalut] 
cznego i jego stanowisku do poszczególnych 
państw doniosła odbyła się i odbywa zmiana. 
Z e ztronniotwa rewolucyjnego przeobraża się ono 
po i r  tu  na stronnictwo polityczne, skrajne 
wprawdzie, ale nie wyłamująoe zię i  organizmu 
państwowego. Ze się to nie stało bez scysji dość 
gwałtownej,  ̂łatwo sobie wytłómaczyć, ale wła­
śnie ta  soyBja, k tóra spowodowała wykluoienie 
rewolucjonistów, w szczupłej pozostafyob mniej­
szości, paraliżuje niebezpieczeństwo całego ruchu 
i z tego względu dla utrzym ania pokoju we­
wnętrznego za pomyślny może być uważany wy­
padek. _ _ _ _ _ mmmmmmm

kurs w Niemczech w świetie 
krytyki niemieckiej.

Berliner Tagebi tt polemizując świeżo z or­
ganami Bismarkowskiemi, odsłonił wiele cennych 
Bzczeg ów z. taktyki i a upatryw ać obozu liberal­
nego, na wrzokoma „ustępstwa" rządu dla Pola­
ków. A rty k -ł ów brzmi ja k  następuje: „Na-o-
dowo-libsralue pisma rozwodzą się w skargach 
nad panującą u nas obecnie polityką polską, 
scaigach, które Btają się coraz wyraźniejsze 
i mieszają oię z tern ostrzejszemi zaczepkami

silę potrzebną do

przeciw rządów., lub przeciw wyższemu jeBzcze 
miejscu, im ściślejsze stosunki łączą owe gazety 
z F  r i e d r i c h s r u h .  Nie mogą one przyto­
czyć pewnych rozporządzeń, z którychby można 
rządowi uczynić larzut jakiś, jest tam mowa 
w ogóle o obawie „szerokich kół“, aby polityka 
ugodowa nie doprowadziła do ustępstw, miano­
wicie w kwestji językowej, któreby w daw niej- 
Bzych dzielnicach polskich stały się szkodliwemi 
niemczyznie i tamowały germanizację. J f .  A.. Z. 
przedstawia już okropności wojny z Rosją, jeżeli 
Bię nie powróci niebawem d“ praktycznej polity­
k i starego cesarza wobec jpol ików. Z  drugiej 
strony atoli nie można zapr. czyć, że w prakty- 
cznem życiu, pozbywają zię oni owych mrzonek 
więcej, niż dawniej, że zaczęli liczyć Bię zistn ie- 
jącemi stosunkami. W tern widzimy postęp i m y­
ślimy, że poprze go się, jeżeli się Polaków uzna 
za „równouprawnionych". Rozporządzenia, które­
by wzmacniały polskość, zwalczalibyśmy równie 
energicznie, jak  owe pisma, które w koło siebie 
rzucają narodowemi hasłam i; rozporządzeń atoli 
które się nadają, by  Polaków pogodzić, nie ubli­
żając ich zachciankom samodzielnym, nie może­
my nazwać szkodliwemi. Dlatego też nie w zbu­
rza nas udzielenie orderu pana Kościelskiemu 
samo w sobie. Cesarz sądził, że przewódca Po­
laków i br. btuE m zdobyli sobie szczególną za- 
słagę około przyjścia do skntku ustawy wojsko­
wej, która mu szczególnie leżała na se rcu ; dla 
tego odznaczył on ioh w osobny sposób. Jeżeli 
9f. Ailg. Ztg. spodziewa się w ten sposób wzbu­
dzić nieufność między hrabią Caprivim a cesa­
rzem, to z pewnością się myli. Zam iar jest zbyt 
widoczny. Ale i nad Newą mogą znajdować się j warzystwo, które dotychczas p o s ł u g " rał< 
w błędzie co do tego, co myśleć o artykułach j łącznie językiem  polskim, zaprowadzić 
pism Bismarkowyeh, w których konsekwentnie- 
podejrzywa się — z wyrazem czułego względn 
na Rosję — politykę własnego rządn, jako  nie 
chętną Rosji. Rzeczywistym rezultatem polityki 
nowego knrsn wobec Polaków jest r o z d w o j e ­
n i e  w ś r ó d  p o l s k i  eh w y b o r c ó w  na dwa 
stronnictwa, które się z pewnością przyczynić 
nie moż“ do wzmocnienia polskości, raczej nir r- 
jrvznie odda rolę trzeciego, który się cieszy - 

Ten ostatni ostęp wart", aby obie aapamię- 
taii warchoły poanańscy w’ guśi ie Jrs Szymań- 

et consortes.

począwszy

Nowy

K o r e s p o n d e n c j e .
Warszan 1 19. sierpnia. 

(Powiot Hurki. — Beformy. - Moskiewski policzek. — __ 
Prooes Śnieżko Bi “ i -  Skutki. —  Obrom.  X—oRf- 
dn. — P. Krestowskij i kula z gliny. —- Śmierć Lecne Ju- 

sza. — Parę słów).
A zatem wielkor jdca nasz raczył powrócić 

wcaoraj a Sacharowa v m ory syreniego grodu 
- objąć Urzędowanie, w szczególności zaś prze­
my śliwać nad tern, jaką  nową formą ozacsęśli- 
wić „prywiślinskijii k ra j. Projekt nowego po­
działu Królestwa nie uzyskał podobno aprobaty 
W Petersburgu, ktoś mu tam nogę podstawił, na­
tomiast prawie pewną jest rzeozą, że reforma są­
dów gminnych, według projektu H urki, rozpo­
cznie się w roku przyszłym. Sędziowie tak  
zwani „z wybóru“ przestaną istnieć, a z nimi 
znikną i obywatele-sędziowie Polacy, dotyohozas 
p rzez włościan na  sędaiów wybierani.

W pływ  ich, zdaniem H urki, na ludność pol- 
■ką jest nadzwyczaj szkodliwy, gdyż jako Po- 

Proyktadają ręki d o  „świętego" dzieła 
Qorus*enja. Należy ioh przeto zastąpić rodowitymi 
Mosl mmi, mianowanymi przez ministerstwo spra­
wiedliwości. Skutki, jakie B tego wyniknę, już 
dzisiaj można przewidzieć: lad będzie demorali­
zowany wprost przez tych, którzy mu będą wy­
mierzać sprawiedliwość. Czego innego od takich, 
nasłanych z głąbi Rosji „djejateli" spodziewać 
się nie mężna, gdyż każdy B nich przyjeżdża 
do nas w głębokiem przekonaniu, że Polska na 
to tylko istnieje, aby russkij ceełatoiek mógł so­
bie porządnie napchaó kieszenie, mniejsza o to, 
w jak i sposób. Rząd przecież na branie łapówek

patrzy przez szpary 1 a korupcja, to przecież 
nieodłączny rys charakteru każdego prawdziwego 
syna matnszki Rosji. Są naturalnie i wyjątki — 
lecz te są prawdziwą rzadkości .

Przez lato panowała w Warszawie względna 
cisza. Prócz sporadycznych wypadków areszto­
wań, do czegośmy się mieli zresztą czas przy­
zwyczaić, nic tak  dalece ciekawego nie zaszło. 
Dopiero w ostatnich czasach publiczność się tro­
chę pornszyła, gdy rząd rosyjski za pomocą 
swych organów sądowych, raczył społeczeństwu 
polskiemu wymierzyć policzek wśród białego 
dnia.

Mówię tu o procesie Smt*&o-Błockiego, nę­
dznika, który chcąc się przysłużyć rządowi, rzu­
cił w organie p. Krestowskiego oszczerstwo na 
Towarzystwo kredytowe .ziem skie, instytucję, 
k tóra aczkolwiek znajduje się pod zarządem  mi­
nisterstwa finansów, cieszyła się dotąd względną 
autonomją. G dybyż to Śnieżko-Błocki choć w pa­
szkwilu swym trzym ał się tylko ściśle strony 
administracyjnej, to w rezultacie możnaby było 
jeszcze z względnym spokojem patrzeć na jego 
„krytykę", podyktowaną przez zemBtę osobistą, 
ale ten dymisjonowany za różne nieczyste pra- 
wki porucznik rosyjski oskarżył Towarzystwo 

i i jego radców o dążenia antirosyjskie, o knucie 
jakiegoś spisku, podtrzymywanie w narodzie du­
cha polskiego i szerzenie nienawiści do wszy- 

I stkiego, co jest rosyjskiem. Wiemy, co takie 
j oskarżenie znaczy, choć pochodzi ono z ust ta- 
j kiego marnego indywiduum, jakiem  jest Błocki. 
j Skutki tego wystąpienia wnet się też pokazały 
! nn(!.avB.v 0d d. 13.|j stycznia 1897 r. ma T‘ •

iwało się wy- 
swych

j księgach i korespondencjach j ę z y k  rosyjski, a na 
• radców i funkjonarjuszów mogą być wybierani 

tylko tacy, którzy w -każą się dokładną znajo­
mością języka rosyjskiego

Instytucja więc, której nie mogia dotknąć 
tak polakożercza reform atorska działalność, jak 
Milutyr i i lorh oskiego, dzięki denuncjacji nę- 

znik będzie zreformowaną na rosyjską, gdyż 
jest rzeczą pewną, a zresztą dom agtją się tego 

j iuż dzisiaj dzienniki moskiewskie, że Towarzy- 
) stwo w poczet urzędników będzie musiało przyj- 
|  mować Moskali, którzy się będą mogli wykazać 
j listem rekom endacyjnym  jakiejś wyżej postawio­

nej a wpływowej osoby. Dotychcz-3  iest to na­
turalnie niemożliwem, gdyż stoi temu a prze­
szkodzie urzędowy język polski Towarzystwa.

W racam  jednak do Sn<eżko-Błockiego i do 
-procesu, jak i mc w  imien ia  Towaiwystwa wyto 
ozył prezes kom nu p. Górski o oszczerstwo. W y­
nik jest już wam zapewne znany, oszczercę 
uwolniono, dając tym sposobem Polakom do 
poznania, *e nie u rządu moskiewskiego szu­
kać nam > pras ledliwoacil Bząd ten jednak 
okoiał aaobowaó pozory sprawiedliwego sędzie­
go i dlatego jedynie dopuścił do procesu, aby 
tam paragrafami kodeksu karnego udowodnić, że 
proces właściwie istnieć nio powinien. Śnieżko 
wiedząc o tern, że żaden z polskich adwokatów, 
szanujących siebie, nie podjąłby się jego obrony, 
prosił o wyznaczenie mu obrońcy z urzędu. W y­
bór padł na p. E ttingera, który na wstępie swe­
go przemówienia uważał za stosowne objaśnió o 
tym  wypadkn zgromadzoną w zali publiosnośó. 
Adwokata jednak  nauczono, w jak i sposób ma 
starać się zwalić ak t oskarżenia, aby wilk był 
syty i owca cała. Nie p. Górski powinien był 
wytoczyć proces, ale ministerstwo finansów! Stro­
nie formalnej stało się więc zadość, a jako jeden 
z motywów wyroku podano ten właśnie. Oszczer­
ca by ł z góry o wynika proceBU uwiadomionym, 
miał prokuratora, który nie mógł nmieć zestawić 
porządnego aktu oskarżenia, miał obrońcę z n- 
rzędu, którem u naprzód podyktowano niemal 
obronę, mógł też śmiało w końca swej mowy za­
wołać i wyzywającą m iną: „Jestem pewny, że
stąd wyjdę wolny !“ zaznaczając jednak w yra­
źnie, że jest przekonany, iż go gdzieindziej po­
tępia Nie mylił się znpełnie, dziś opinja publi-
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czna więcej ceni zwykłego zbrodniarza, niż tego 
byłego moskiewskiego oficera.

Z całego tego proeesu wynik jest ten : fo- 
mie stało się zadość, lecz sprawiedliwość została 
w brutalny sposób kopnięta nogą.

Śnieżko wyszedł cały, lecz zi to p. Kresto- 
wskiemu, jego serdecznemu przyjacielowi, nie 
udało się wsadzić Polaka do kozy, cho tego 
pragnął z duszy całej. Rzecz się m iała, jak  nu- 
stępu ie :

N a ulicy bawiło się k ilka chłopaków, rz u ­
cając na siebie kulami z gliny. Nieszczęście 
chciało, że właśnie tam tędy przejeżdżał an r e ­
daktor i jedna z kul miała to szcaęścio dotknąć 
się głowy tego dostojnika. Zrobił się mały alarm, 
p. Krestowskij myślał, że to bant, mi&tież się 
zaczyna, zawołał policjanta i kazał przytrzym ać 
10-cioletniego chłopaka, niejakiego Krzyżano­
wskiego. W ylęknionego chłopaka, który  sam nie 
wiedział co zrobił i o trafienia Krestowskiego 
nie m yślał wcale, zaprowadził pan pułkownik 
wraz z policjantem do ojca, nie szczędząc na tu ­
ralnie po drodze chłopakowi kułaków. Ojcu 
chłopca powiedział pnłkownik parę prawdziwie 
moskiewskich komplementów i w końcu zask a r 3  
rży ł go o obrazę, której się dopuścił jego syn (D 
M alca skarżyć nie mógł, gdyż tenże jest nie­
pełnoletni. Sąd jednakże inaczej zapatryw ał się 
na całą sprawę i nie widząc w całym  wypadkn 
powoda do skargi, oddalił p. Krestowskiego 
z kwitkiem. W yjątkowy sędzia zaiste!...

O śmierci Łeoncjusza, byłego arcyb iskup i 
prawosławnego w Warszawie zapewne już wie­
cie, rozpisywać się o nim nie ma co. B ył to za­
jad ły  wróg Polaków i unitów chełmskich, tępił 
ich też bezustannie, uciekając Bię do najpodlej- 
szych środków, z których Każdy dla niego był 
godziwym. O bjeżdżając Chełmszczyznę, kazał bez 
pardonu sprowadzać przed siebie przez pol.cję i 
żandarmów opornych unitów mimo ich woli 

j „przyjmował" ich z „powrotem" na łono prawosła 
wia. F anatyk , jakich mało, b y ł w stanie parę 
z rzędn nocy nie spać, mimo podeszłego witfku, 
a włóczyć się po wsiach i łapać „oporne" du­
szyczki. Jak  unici chełmscy go błogosławią te ­
raz, tak błogosławili go dawniej sztundyści w 
gubernji chersońskiej, dla których był katem, 
przyjmując m siebie nawet rolę szpiega policyj­
nego.
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Wystawa w Chicago. £-
W ystaw a męczp fatalnie! — narzekają je- 

dnnŁgndme wszyscy goście wystawowi. I  ia irn_  W .  _   -

wtóruję, przechodząc mile drogi wśród gmachów, 
wysp i lagun. H a, oierp ciało, kiedy ci się 
chciało 1 U pał dokucza, wym achnję więc japoń­
skim wachlarzem , podarowanym przez któregoś 
a wystawców i rsucata  od czasu do czasu oeata 
do autom atycznych zdrojów wody mineralnej 

^  n k°ió nieznośne pragnienie.
Obok gm achu kobiot spostrzegam niee »lki 

kw adratow y budynek 2 napisem „CkOdrkhi biti- 
dtng (Budynek dzieci). B ardzo to logiczne po­
stanowienie zarządu wystawy : dzieci jd opieką 
kobiet, budynek dzieci w cieniu pałacu kobiet. 
Niech więc i w moich op sacb wystawy dzieci 
nastąpią po kobietach. W chodzę do przedsion­
ka. Dolatują mnie dźwięki pianina. Podążam w 
ich stronę. Obszerną salę otaczają tłumy publi­
czności. Przeciskam się przez nie, jak  mogę, 
wspinam na palce i widzę, że trzydz iści panie­
nek gimnastykuje się pod dźwięki muzyki. Śli­
cznie to w ygląda!

Dziewczęta, ubrane w luźne, sukienne bluz­
ki, krótkie spódniczki, czarne pończochy i su­
kienne także trzewiki bez obcasów, stoją rzęda­
mi. Przed niemi nauczyciel. W szystkie trzy ­
mają w rękach drewniane butelki i zgodnie * ta ­
ktem  śpiewnego walca wywijają niemi to w p ra­
wo, to w lewo, to w tył, to naprzód, a zachw y­
cona publiczność ciśnie się dokoła i b e 00 chwi­
la oklaski.

wszedłem, zajmuje środek

cr

Sala, którei

T om  tu.
[Ciąg dalssj.l

. , Ąt 1  za chrześcjanina prawdziwe-
C0’.*1 1 Pr? r  Biw°g°- 2i damą, właściwą wy- 

o wi ir» n® d »ew iętnastego wieka, spo- 
h kohi^tW*1'  iejskiego ludu, dziecii niektórych kob.e ś r ^ i e h 1 , h \ yiBzych  Bta. 

nów, jako na zabobon, abl,*ająoy Bogn Nie ],yj0 
istot zyw yih, czujących ^  Jadakn w jego niebie 5 
przebyw: ły  tam sam \ , *-bcz.n°  abstri ;c je:
Bóg byt pięknością 1 doibro^cią 1 Prawdą, Dył
wszechrzeczy przyczyną, *1® r" e, ^  Mo-
dlitwą i rozmyślaniem można y 9 
w jakieś mezgłębione morsŁe niedC J  J  
ralnyoh ideałów ; nie było nikogo, od fL 
m ośna b ,ło  zażądać pon ,cy. Chrystus był umar- 
Jy™ człowiekiem, który b j t wcieleniem

.twa dlatego tylko, ponieważ sam jeden wśród 
ludzi P się niegdyś pełnią moralnej pra-
w dy; n . .^_no*ć duszy była rzeczą niezro-

jnźnić Bfum ®as*e maa'&ł  wierzyć, nie chcąc Jus iić  Bogu * » to , ąe zło zwyciężało za-
l " i a J l T *  -dUOuy am »rłych tak  samo były dlań żywem. osobami, j a /  Bóg nie był
ą osobą; przebywały gdzieś w „ a re j  ab­

strakcji, nie wracały nigdy, nie miały j adn job  
stosunków z ludźmi.

Dotąd myślał, że to rehgja jest religją, ie

v ize 
nie 
żywą

mu w j.itarcz,, że daje mu
całoPa>nej cfiury sta swojego saczę- 

«■ «. aa czuł, ke był p o d o b n y m  do łódki
pi zostawionej b ta  w noc c iem 4 ? Ifiród
w zburzonego  oceanu. Jedna rozmowa z Celiną 
b y łu b y  m u d o d a ła  więcej siły, jak  sio modlitw 
filozoficznych, zwróconych do zimnego, filozofi­
cznego Boga. Piereta znajdywała w swojem stra- 
sznem nieszczęściu istotną zupełną pcoiechę, ile 
razy się zwracała do nieśmiertelnych żywych 
promiennych ludzi, zamieszkujących błękitne 
i złote niebo prawdziwych ehrześcjan. M ądrze 
wymyślony Bóg Gargasse a zamieniał się w zi­
mną nicość, skoro ludzka duma i ziemska na­
dzieja odstąpił go na zawsze, skoro czuł się zu­
pełnie bezsilnym i nieprzydatay01 na ni . zy 
może lepiej nie było nie mieć nauki i badawsze- 
go, sceptycznego rozumu ludzi nowożytnyo

Gargasse nie dał sobie j a s n e j  odpowiedai na 
to zapytanie. Żałował tylko, że nie mógł na ża- 
don sposób wzbudzić w sobie wiary Pierety, i® 
Die mógł mieć widzeń, że nie mogło mu się zda­
wać, jakoby się święci Pańscy zajmowali jego lo- 
■wni. Pozost- wał odtąd w zupełnej bezezynno- 

unikał widoku 0 :liny, aby nie wzbndzićśoi
w sobie dręczących

aT  ; p o ty k a ł 
wódcami komunistów,
roznm i w swoją 
się więcej do wypadków 
się nawet modlić da Boga

pragnień i daremnych na­
się więeej z polskimi prze- 

bo zwątpiwszy w swój 
“ ?o, postanowił nie mięss&ć 

dziejowych. Przestał 
. . .  . o -  swego, bo to b y ł Bóg

bezużyteczny, który nie mógł choćby tylko wy­
ratować Celiny. Aył jeszcze — ale nie by ł już 
pośród żyjących.

LXX.
Kornel Wronowski przychodziłCzas mijał, 

powoli do zdrowia przy boku Celiny, w pomie­

szkania Kndewicza i czekał końca wypadków, 
a przeczuwał niebezpieczeństwa przyszłe, nie­
bezpieczeństwa śmiertelne, o których nic mówił 
narzecze ej ani słowa, nio choąc wzmódz jej nie 
pokoju Nie zapominał tak ie  głębokiej wzgardy, 
1™^ poczuł dla Ciarskicb, którzy po raz wtóry 
odb.eg Bwoją krewną, powierzoną ich opie­
ce, w chwili największego jej niebezpieczeństwa. 
R zadką nawet byw ała rozmowa o bieżących 
■wypadkach, bo one były brzemienne w trwogę. 
Narzeczeni woleli zamieszkać w świecie nierze­
czywistym ; mówili o swojem przyszłem szczę- 
oiu »  B i ich, tak, jak  gdyby ł  yło rzeczą pe- 

wną,. 4e Bję pobiorą kiedyś i że osiądą w Ra­
jach ; albo czytali powieści i poemata, pisano 
iPrj 6L- u^*'« znających wszystkie tajemnice serca 
ludzkiego, oprócz tych, która miały tera* stano­
wić o losie Francji i o własnym losie narze­
czonych.

A  rzeczywistość toczyła się tymczasem 
naprzód. Paryż był oblężony po raz wtóry. 
Wojsko oblęgająoa nazywano wojskiem W ersal- 
czyków, a wojsko oblężone nazywano wojskiem 
komuny. F rancja m iała na chwilę swoją stolicę 
w Wersalu, i prowadziła wojnę z dawną swoją 
stolicą, ze swojem sercem, ze swoją kochanką, 
z Paryżom. Ale nawet w czasie wojny m iała 
dla tej kochanki tysiąc względów. W ojska m ar­
szałka M ącmatona otoi yły  P aryś, ale nie pró- 
bow tły Paryża zagładzić, i owszem nie broniły 
dowosu żywnośoi, nie broniły nawet komuni­
kacji pocztowej z oblężonem miastem. Forty, 
opasujące miasto, nie były, jak niegdyś, w ręku 
oblężeńoów. Obojętny i neutralny Prus&kj pa­
trzał z nich okiem wroga na to, jak  się F ran ­
cuzi mordowali między  ̂ sobą, pjw ny, że obie 
strony wciujV e boją »ię jego zarówno i że 
żadna z nich jego nie zaczepi, mimo początko­

wych przechwałek Komunistów. Armja oblęga 
jąca mogła tedy swoje baterje postawić pod sa­
mym Paryżem  i mogła z łatwością Paryż 
bombardować, ale nie czyniła tego, bo żal jej 
było i gmachów i ludzi. J a k  przed kilkoma 
miesiącami, tok i tsraz słychać było nieustanny 
huk dzisł dokoła stolicy, ale działa oblężnicae 
były  jedynie zwrócone przeciw wałom bezpo­
średnim miasta, wcale nienaruszonym Pf®e® P°r 
przednie oblężenie, a bronionjm  dzielnie i 
umiejętnie przez Dąbrowskiego i jego wojska.

Czy groźby komunistów, głoszących, że 
gotowi aabió zakładników i popalić pomniki 
Paryża, wpływały na to umiarkowanie W ersal- 
ozyków ? Wątpię. T ych gróźb nie brano w W er­
salu na serjo, skoro zakładników nie zabito 
zaraz po rozpoczęciu oblężenia. W ielu się do- 
magło w Paryżu tej egzekucji, ale Dąbrowski 
m yślał, że byłoby w tej chwili daremnem okru­
cieństwem. Puścił groźbę, spodziewając się tro ­
chę, że sparaliżuje operacje wojenne W ersalczy- 
M w. Choć to się nie udało, myślał zawsze, że 
obawa o życie zakładników, a zwłaszcza o ży­
cie kardynała, sp raw ia , że Wersalczyoy nie 
używają wszystkich środków, których można 
używać na wojnie. Groźba, wisząca w powietrza, 
wydawała mu się zawsze rzeozą lepszą od pu­
stego rozlewu krwi, mogącego  ̂wy wołać repre- 
salie. Więc zakładnicy, a z nimi Anatol, ska­
zani na śmierć, oczekiwali ciągle spełnienia 
wyroku, słuchając w więzieniu nieustannego 
huku dział.

M arzetti by ł z iunyoh powodów tego sa­
mego zdania co Dąbrowski. Zdawało mu się 
słusznie, że jak  tylko komnniści poczują krew 
ofiar niewinnych' obudzą się w nich najgorzae 
instynkta krwioserozego motłochu. Zacznie się 
bezrozumny teroryzm, który zwodzi anarobję,

a dalsza obrona miasta stanie się niemożliwą 
skoro anarchia nastanie, i wojna domow i skon 
czy się nagle. A na to, aby osłabić F rancję do 
gruntu, aby pamięć jątrzącą wojny domowej 
zasadzić dobrze w sercu Francuzów i aby stron­
nictwa ze wszj tkiem  rozjątrzyć przeciw sobie 
trzeba było M arzetti’emu i Włochom długiej 
wojny domowej. Więc do czasu wstrzymywał 
łumv wraz z Dąbrowskim od jaskraw ych nad­

użyć, U a s  będzie na nie później, k ied \ obrona 
swojego koniecznego koń­

ca. W tedy pozwoli komnnie pohu\ać przed 
śmiercią i sam tak  pokiernje pohulanką, aby 
b y ła  ostrożniejszą od dawnego teroryzm u Ro- 
bespiera i aby dałi się okropnie we znaki znie) 
nawidzonemu kościołowi. Marzetti spoglądał nie- 
nawistnem okiem na gotyckie gmachy Nótre 
Dame i S inte Chapelle, których strzelista a r­
chitektura wcale nie przemawiała do jego po­
łudniowej, klasycznej duszy, a które mu przy­
pomniały tylko owych francuskich Andegew&ń- 
czyków zdzierających niegdyś -a pomocą pa­
pieży, średniowieczną cesarsk koronę z czoła 
Italji. Głupi teroryści zamienili je niegdyś w 
świątynie rozumu, tak  jak  gdyby rozum mógł 
mieć coś wspólnego ze św irty, imi nad tego 
Syrejskiego Boga. M arzetti obejdzie się z niemi 
inaczej, zrówna je  z ziemią, aby w P aryża 
zniszczyć pamięć średniowiecznej wiary. Ale 
na to nie nadeszła jeszcze chwila. Dopiero za 
kilka tygodni zburzą ghipi Francuzi własnej 
wielkości pam iątki. Dzicz to bezrozumna nad 
którą się i litować nie warto Włoohewi, goto­
wemu zginąć w obronie swojego Kapitolu, albo 
choćby bazyliki św rtego  Piotra, bądź ot bądź 
także pomnika włoskiego jenjnszu.
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budynku prsez całą jego wysokość i jest spe­
cjalnie przeznaczona na lekcje gimnastyki, to też 
zawiera ona snpełny sbiór przyrządów gim na­
stycznych najnowszej konstrukcji. Codziennie 
po południu zjawiają się tutaj, pod przewodni 
ctwem odpowiednich nauczycieli, grupy chłop­
ców i dziewcząt i wykonywają wobec publiczno­
ści najrozmaitsze ćwiczenia. Jedna ze ścian tej 
sali jest oszkloną. Przez nią zaglądamy do są 
siedoich pokojów. Stanowią one — skład dzie­
ci lub powiedzmy poprostu żłobek jrećhe) K a ­
żda mztka, przybywająca na wystawę, może tu 
złożyć za opłatą 25-cia centów dziennie, za czas 
od godziny 8-ej z iana do 6 -tej wieczorem, skarb 
swój najdroższy, choćby jednomiesięczny, w k a ­
żdym jednak razie nie starszy nad lat sześć, 
pod czułą opieką licznych, fachowo w yksitałco 
nych piastunek.

W jednym  z tych pokojów rozlokowane są 
niemowlęta, w drugim generacja Btarsza, umieją- 
oa już mówić i chodzić. W  obydwóch panuje 
czystość nadzwyczajna. Ze względów hygieni- 
cznyoh nie wolno tam wchodzić nikomu, prócz, 
ma się rozumieć, piastunek. Nawet matki mają 
wstęp wzbroniony do tego dziecięcego światka.

Z początku obawiano się, by  jak a  złośliwa 
ręka nie pozamienia:a niemowlętom znaczków, 
umieszczonych na szyjkach i nie wssezęła tym 
sposobem zamieszania przy odbiorze tych drogo­
cennych pakuneczków. Jb aw a ta jednak była 
płonną. Piastunki czuwają starannie i opiekują 
się powierzonymi sobie dziecinami tak trorMiwie, 
ł e  prawie codziennie już od rana widnieje na 
drzwiaoh budynku napis :

„Dziś nie przyjmuje się więcej dzieci".
Człemi godzinami stać można bez znudzenia 

przed oszkloną ścianą, patrząc na figle, zabawy, 
poważne, lub uśmiechnięte minki tego drobiazgu, 
zasiadającego maleńkie krzesła i foteliki, czo łga­
jącego się po podłodze, lub śpiącego w łóże 
oskach śnieżnej białości. Idźm y dalej.

W szystkie wewnętrzne ściany gmachu okryte 
zabawkami i okazami pracy dzieci. T u  dziesię­
cioletni artysta dzielnie naszkicował tabun koni, 
owdzie dziewczynki ułożyły 1 /  tka, gwiazdy i 
krzyżyki z kolorowych papierków, gdzieindziej 
srów widnieją całe zbiory lalek, teatrzyków, 
obrazków.

T ak  na parterze, jak  i na pjerwszem pię­
trze, dokoła sali gimnastycznej, mieści s :ę, oprócz 
żłóbka, wiele innych pokojów. Znajdujem y więc 
tu piękuą salę wykładową, pełną map geogra 
licznych, rozmaitych przyrządów, fotografij i 
książek. Nie b rak  w niej nawet fortepianu i 
wielkiej latarni magicznej dla ilustrowania czę­
stych odczytów popularnych. Dalej, śliczny, jak 
cacko, ogródek froeblowski {Kindergarten); 
szkółkę gospodarstwa domowego, zawierającego 
zbiór miniaturowych szczotek, miotełek, kubeł­
ków, naczyń kuchennych, obok zaś szkółkę 
przygotowawczą dla głuchoniemych dzieci, za- 
m ałych, aby mogły uczęszczać do instytutów 
rządowych. W  szkółce tej odbywa się głównie 
nauka mówienia.

Baz zaszedłem tsm  podczas lekcji. W idok 
młodej nauczycielki, zajętej nauczaniem biedny oh 
kalek, przejął mnie do głębi. Co za anielska 
cierpliwość i wytrwałość. Tylko kobieta tak  
uczyć może 1

Na jeduej ze ścian widnieje n ap is : Mann et 
tnente. Wchod_.my do pokoju, przypominającego 
wielce w ar.s ta t stolarski. Jest to szkółka :lojd’u. 
Znajdujemy tam komplety narzędzi, wzorowe 
w arss'aty, tudzież cały zbiór modeli, wykonanych 
przez uczniów podczas czteroletniej nauki, za­
cząwszy od niezgrabnie ociosanych wałeczków, 
a skończywszy na artystycznie wykończonych 
skrzynkach, pałeczkach itd. Jeden  z kącików 
tej salki zajmuje szkółka modelowania z gliny i 
gipsu. I  tu więc widzimy okazy pracy uczniów, 
przechodzącej stopniowo od ciężkich kulek, ta­
bliczek i sześcianów, do wcale dokładnie wyko 
nanych grup zwierząt domowych, a nawet ludzi.

W ędrując daloj po gmachu, zaajc ujemy je­
szcze bibljotekę, złożoną wyłącznie z k  rsek 
czasopism dla dzieci; wiele oryginalnych rysun- 
.ó», fotografij i autografów znakomitych peda­

gogów, oraz pisarzów dziecięcych; d łu g a  gablo 
tki, pełne wzorków szycia, haftu, znaczenia, 
wreszcie u ssczytu budynku obszerny taras, na 
którym przyszli ojcowie i matki wieku dwudaie 
stego mogą hulać swobodnie.

Nietylko w sali gimnastycznej i w szkółce 
głuchoniemych, ale także i we wszystkich in­
nych wzorowych szkółkach, mieszczących się w 
tym  gmachu, odbywają się codziennie w ykłady 
praktyczne, nadzwyczaj ciekawe i pouczające.

Znam  Stany Zjednoczone zamało, by módz 
pisać o systemie szkół tu tejssych; z togo jednak 
co dotychczas widziałem, sądzę, że o dawnym, 
pedantycznym  systemie „kucia" zapomnieli Ame­
rykanie zopełnie.

Bawiąc, nauesać, rosw ijać cL ło i um ysł je- 
daocieSnie — oto zasada początkowych szkół 
amerykańskich. Bez wątpienia w ydałaby ona n;ę-

kne rezultaty, gdyby nie b rak  jeden, a  miano 
wicie, że wszystkie te sastósowania noszą na so­
bie cechę próbek tymczasowych.

Co prawda, we wszystkich krajach cywili­
zowanych, z chwilą, gdy pedagodzy z łaski bo­
żej byli zmuszeni ustąpić miejsoa ludziom, po­
siadającym , oprócz powołania, gruntowną naukę 
i znajomość przedmiotu — różne kierunki nauki 
początkowej wywołały uczone dyskusje i dotych­
czas jeszcze zdania się nie u tarły ; nigdzie je­
d n ak  nie znać teg ' tak, jak  tutaj, w kra ju  mło­
dym , nie przywykłym  do chłodnego, wszech­
stronnego i powolnego badania

Za złe brać mu tego nie można, tak , jak  
nie można potępiać młodzieńca, który, wierząc 
w świętość idei i siły własne, ślepo dąży za 
przewodnikami, wskazującymi mu najbliższą na 
pozór drogę do zamierzonego celu.

Uczyniwszy pobieżny przegląd wszystkiego, 
co było do zobaczenia w tym budynku, stano­
wiącym najsym patyczniejszy pomysł twórców 
wystawy, zabieram się do wyjścia, spostrzegam 

| jednak jeszcze na jednym  ze stolików sążnistą 
księgę w skórzanej oprawie, przeznaczoną do 
zapisywania nazwisk gości.

Księgi takie Znajdują się także w wielu in­
nych pawilonach. Prawie nieustannie oblega je 
rój panienek, żądnych uwiecznienia swego na­
zwiska przynajmniej takim  sposobem. Ż ądza ta 
dochodzi tu do prawdziwej manji. (T  W )

Cholera,
Ze S k o l e ? o  piszę do nas pod d. 21. b m . : 

Wiadomo powszechnie, że na wzdłuż budującej się 
linii kolejowej zs Stanisławowa do Szigetu, wybuchła 
epidemja choleryczna, która już liczne ofiary porwała.

Bobotnicy tam ad, przejęci paniką, na wszystkie 
strony uciekają i zarazek epidemiczny roznoszą. Dla 
teg" dziwić się trzeba, że dotąd graniczne stacje ko­
leje sre od strony Węgier, gdzie właściwie zaraza 
wybuchła i skąd w nasze grani zne miejscowości się 
rozszerzyła, nie są dotychczas pod odpowiednią kon­
trolę postawione.

Mieszkańcy Skolego i liczni goście kąpielowi, w 
Skolem obecnie dla zdrowego powietrza przebywający, 
byli d 20, sierpnia br. świadkami, jak wieczornym 
pociągiem z Węgier przybył do Sk.Iego cały trans­
port około 120 lud: z Węgier, do robót w dobrach
skolskich, a ponieważ nikt z zarządu dóbr ich na 
dworcu Kolei nie oe ekiwał, przeto cała ns.wała tylu 
z ognisk* epidemji przybyłyoh Indzi wyruszyła do 
rynkn w Skolem, gdzie do późna w nocy obozowała. 
Sprowadzanie robotników z miejwa, epidemią nawie­
dzonego, jest być może intratuem, ale na każay 
sposób zagraża zdrowotnym stosunkom miejsca kii 
matyoznego, całego powiatu i stolicy naszego kraju, 
skąd paręset rodzin w Skolem teraz bawi.

Podajemy fakt *en do wiadomości odnośnych 
władz w mniemania, iż wiadomość ta nie przebrzmi 
bez skutkn

Z G w o ź d ź c a  piszą do nas: Jak wiadomo w 
okolicach Delatyna sroży się cholera na dobre, a ; e- 
jedvncze wypadki zdarzają się i w innych miaste­
czkach na zachodzie Kołomyi; a jak słyszeliśmy, 
okolice, zarazą dotknięte, są ścisłym kordonem sani­
tarnym zamknięte. Czy ten kordon jednak i żydków 
z tamty-h okolic dotyczy, musimy o tern powątpie­
wać gdyż 14 bm. przywiozła wielka bryka z Ko­
łomyi piętnastu dorosłych chałatowych uciekinierów 
cholerycznych z całą kapą dzieci, brndnemi betami 
itd., którzy i  jeohawszy do miasta Gwoźdźo* wnet 

j w niem i okolicy się rozsypali- Dnia 15. bm. druga 
partia taklchźe uciekinierów przyjechała omnibusem j 
z Kołomyi i znowu się rozlazła Bóg wie którędy 
I jakże tu wierzyć twierdzeniu dr. Kucha, że bakcyl i 
cbol ryczny rozszerza się wodą? Jak w takich wa 
rnnkach zdołamy uchronić się od zarazy, leżeli 
miejsca zarażone nie są ściśle z>mknięte, jeżeli uad 
osobami, przybywającem; z takich okolic, żadna re­
wizja sanitarna nie bywa wykonywaną.

K o ł o m y j a  21 sierpnia Dziś zaszedł tu ty i ko 
jeden ypadek podejrzany. Chorego wzięto do szpi 
tala cholerycznego, a dom izolowano.

Od dnia wczorajszego, desinfekcjonują każdego 
p rdróżuego z Kołomyi, chcącego ws ąśó do wagonu. 
Kasjerowi nie wolno sprzedać biletu temu, który się 
nie wykaże poświadczeniem lekarskiem z przeprowa­
dzonej z nim desinfijkcji. Dzieje się to z polecenia 
namiestnictwa Robotnicy z Delatyna uciekają groma 
dnie. Co dnia przejeżdża przez Kołomyję po 40 do 
60 robotników.

Dzięki erergji m gistraiu, którego funkcjona 
rjusze od rana do póź :ej nocy są na nogach i pra­
cują bez wytchnienia —  dziś już niemal z całą pe­
wnością możemy powiedzieć, że główne niebezpie­
czeństwo zostało zażegnane, a groźna epidemja, da 
Bóg, będzie w zarodku stłnmioną.

W Z a b ł o t o w i e ,  2 1/* mili od Kołomyi, miały 
się zdarzyć wczoraj trzy wypadki cholery. Zabłotów 
leży tuż nad Prutem.

Dnia 15. bm.. jako w dtień Matki Boskiej, był 
w Kołomyi odpust Na odpuście tym bywają zwykle

♦
tysiące ludu, tego roku zaś było zaledwie kilkuset, 
bo żandarmi zawracali pątników z drogi.

Pomimo takich upałów, odbywają się ciągle 
ćwiczenia obrony krajowej, które ze wzglęau na cho­
lerę, obsaczająoą Kołomyją z trzech stron, powinny 
być bezzwłocznie wstrzymane.

Z P o z n a n i a  donoszą: Wskutek zaszłyeh nad 
granicą wypadków zasłabnięcia ni cholerę, ogłoszono 
rzekę Wartę za zarażoną. Łazienki zamknięto. Środki 
ostrożności zarządzono.

Gazeta urzędowa donosi: W dniu 21. sierpnia
b. r. zachorowało na ohole-ę

W powiecie nadworniańskim : w Tatarowie ad  
Mikuliczyn 3 osoby, w Ddatynie 4 osoby, w Dobro- 
towie 3 osoby, w Dorze 1 osoba.

W powiecie kołomyjskim: w mieście Kołomyi 
ani też w żadn~] z gmin, w których dotychczas cho­
lera występowała, nie zdarzy1 się w ciągu dnia 21. 
b. m. ani jeden nowy wypadek zachorowania. Nato 
miast w Oskrzes.ińca'-! zachorowała wśród objawów 
podejrzanych jedna włościanka.

W powiecie śuatyńskim : w Tałnkowie od d.
17. bm. nie było żadnego nowego wypadku zachoro­
wania, Dwoje pozostałych chorych są na drodze wy­
zdrowienia. Dnia 19. bm, zmarł po krótkiej chorobie 
w Demyczu jeden mężczyzna u którego dziś bakterjo- 
logicznie stwierdzono cholerę.

W Czemiatynie, w powiecie horodeńskim i Ka­
sinie Wielkiej, w powiecie limanowskim, zdarzyły 
się podejrzane wypadł choroby i śmierci (po jednym 
w każdej miejscowości), lecz badanie jest jeszcze 
w toku

Zmarły zaś w dum 21. b. m .: w Mikuliozynie 
jedna osoba, w Delatynie dwie osoby, w Dobrotcwie 
trzy osoby, w mieście Kołomyi jedna osoba.

dnie powszednie od 
świąteczne od godz 

i dyrekcji w

K R O N I K A .
Pamiętajmy

Kościuszki.
o taftd&ąji i&tanfa Tadeusza

0j&r|usz lwowski,
S o d a  23. sierpnia.
Teatr le tn i: „Właściciel kuźnic", dramat w 5 

aktach Jerzego Ohneta. Ósmy gościnny występ p. Bo­
lesława Ładnowskiego, artysty teatrów warszawskich. 
Początek o godz. 7 ‘/a wieczorem.

Wiadomości osobiste. Dr. Marjan H a w r a ­
nek ,  b. lekarz kliniki adoy dw. Kah(era we Wiednin, 
osiadł we Lwowie. —  Dr. Józef K o w a l s k i ,  syu 
adcy komitetu Tow. kred. ziemskiego w Warszawie 

dr. Tadenssza Kowalskiego, a dotychczasowy docent 
uniwersytetu w Bernie, powołany został na katedrę 
fizyki w uniwersytecie we Fryburgu, który w roku 
przyszłym ma być uzupełniony wydziałem nauk przy­
rodniczych. Dr. Józefa Kowalskiego zaproszono także 
na członka komitetu, organizującego nowy wydział i 
w tym charakterze wydelegowany on został przez rząd 
szwajcarski do Paiyźa ala przeprowadzenia odnośnych 
stndjów.

Z życia towarzyskiego. Dnia 29. bm. odbędzie 
się w Swidowej ślub panny Antoniny B r z o ż a ń -  
bki  ej .  z p. Aleksandrem J a r e m ą  profesorem g i­
mnazjalnym z Przemyśla.

Dnia 15 bm. pobłogosławiony został w Lwówka 
w tamtejszym kościele parafialnym związek małżeński 
pomiędzy hrabianką Antonioą Ł ą c k ą ,  najmłodszą 
córką ordynatów na Lwówku i Posadowię, a hr. Fe 
1 iksem T y  s z k i c  » i o t  ■  Bynem hr. Józefa i Zofji 
z Horwatów małżonków Tyszkiewiczów z Połęgi na 
Żmudzi

ek-oloflja. Wiktoria z Praźmowskioh B o j o w a ,  
żona nauczyciela w Brzezince, zmarła w Krakowie, 
przeżywszy lat 25.

Kulendturz środa (23 .): Filipa B. -  Wschód 
o godzicie 5 minut 12; iar.hód o godzinie 6. 

minut 50.
Muzyka wojskowa 95. pp. grać będzie dziś 

w środę przed gmachem namiestnictwa. Począwz 
prodnkeji o godz. 6. wieczorem

Otwarcie konkursu nauk w miejskiej szkole
przem ysłow o-handlow ej Z dniem 1. września br.
rozpoczyna się nanka w mie* :iej szkole przemysłowo 
handlowej, składt-jąoej się: z oddj ~ł a dwuklasowego 
ogólnego i z oddziair handlowego Na oddziale ogól­
nym udzitlaó się będzie nauki rysunku zawodowego, 
a mianowicie: 1. szewskiego, 2 krawieckiego. 3. bla­
charskiego, 4. wszelkich innych zawodów, Wainnki 
przyjęcia: Do sokoły przemysł iwo h audio wej mogą 
być przyjęci nczniowie. którzy: a) ukończyli z do­
brym postępem klasę drugą kur -u nauki dopełnia 
jące1 przy jednej z lwowskich szkół m ejskich; b) wy­
każą się świadectwem z nku&czonej klasy drugiej 
szkoły średniej; c) w>każą na podstawie egzaminu 
wstępnego przygotowanie, odpowiadające warunkowi 
ad a). Nauka w oddziale ogólnym odbywać się bę­
dzie w niedzielę i święta w godzinach poronnych, a 
w dnie powszednie w godzinach wieczornych przez 
10 godzin tygodniowo. Bozkład nauk 1 podział gn 
dzin podane będą do wiadomości uezulów. Nanka 
jest bezpłatną Z pisy i egzamin** odbywió się będą

od d. 1. września 
godz. 7 .— 9. wieczorom,
9. — 1. przed południem 
gmachu szkoły im Mickiewicza.

Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyższego 
w Krakowie zamianował asystenta rachunkowego 
przy sądzie krajowym wyższym w Krakowie, Igna­
cego Kudlińskiego oficjałem rachunkowym, zaśkalku- 
lanta rachunkowego sądu krajowego wyższego w 
Krakowie, Mieczysława Piotrowskiego, asystentem ra­
chunkowym przy tymże sądzie krajowym wyższym, 
tudzież asystenta rachunkowego krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie, Pawła Budzynowskiego, oficjałem 
rachunkowym przy sądzi‘> krajowym wyższym.

Towarzystwo leśne. Wydział gal. Towarzy­
stwa leśnego odwołuje z przyczyn od niego niezale­
żnych zaproszenie członków Towarzystwa na tego­
roczny walny zjazd, który m iał się odbyć w dniach 
28., 21 30. sierpnia w Stanisławowie.

Konkursa. Konkurs na 5 posad adiunktów bu­
downiczych w X. klasie rangi, rozpisuje namiestai- 
ctwo Dolnej Austrji z terminem dla podań do 16. 
września br.

Wszechnica lwowska ogłasza konkurs na po­
sadę provrizorycznego amannenta bibijotecznego o ro­
cznej płaoj zl Termin podań do 20. września 
br. Pierwszoństw będą mieli ukończeni p raln icy .

Kolonja wakacyjna dziewcząt wraca z Mor- 
szyna w sobotę, tj. d. 26. sierpnia pomiędzy godz. 
2. a 3. popoł. de Lwowa.

Muzeum im. Dzietiuszyckich z powodu reno- 
waoyj, tj. umieszczenie nowych szaf i tapetowania 
całego gabinetu, będzie zamknięte dla publiczności 
aż do ogłoszenia.

Wpisy uczennic do szkoły wydziałowej PP. Be 
nedyktynek ormiańskich, odby wać się będą 29. 30. i 
31. rano od 9 —12, popołudniu od 3 - 5.

Germanizacja w urządzi I. Otrzymujemy nastę 
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: Dnia 19. bi 
otrzymałem rezolucję, doręczoną mi przez ek. itraż skar 
bową, a pochodzącą z nowo kreowanej ck. powiatowej 
dyrekcji skarbu w Żółkwi z podpisem p a n a  r a d c y  
B i l i ń s k i e g o ,  w g z y k n  z a ś  n i e m i e c k i m  
s t y l i z o w a n ą .

Nie wiem właściwie, dlaczego tak się dzieje, 
‘fdyż o ile mi wiadomo, językiem urzędowym w Ga­
licji jest język polski, ale faktem jest. że powiatowe 
dyrekcje skarbu, jak również krajowa dyrekcja we 
Lwowie, jak wreszcie ministerstwo skarbu wysełają 
wszelkie oporządzenia, polecenia i rezolucje, doty- 
eząoe gorzelń galici iskich, - jęryku niemieckim, Gzy 
dlatego może, iż z naszych gornelń galioyjskieh skarb 
państwa większe dochody ciągnie, jak gorzelń in 
nych kr3jów monarchji? W zamian zaś za to, trzeba 
sob e głowę łamać i formalnie sylabizować niewy 
raźnie napisane w języku niemieckim rozporządzenia. 
Nie umiejący po niemiecku, jakich się z pewnością 
większa liczba znajdzie, zmuszony jest szukać tłum a­
cza i to jak najprędzej, by znown nie popaść w ko 
lizię z ck. orgauami straży skarbowej, nie wypełni­
wszy niezrozumiałego dlań, bo w oboym języku na­
pisanego polecenia.

Wydział lwowskiego towarzystwa śpiswa 
cklego ,Eoho‘ poczytnie sobie za obowiązek podać 
do publicznej wiadomości sprawozdanie z wycieczki 
artystycznej, odbytej w czasie od dnia 2, do 14. 
sieronia b. r  W 13. dniach dano jedenaście kon 
certów, a to : w Truskawcu, Rymanowie, Iaoniozn, 
Żegiestowie, Krynicy, Szczawnicy. Nowym Targu, 
Zakopanem, Rabce, Nowym Sączu 1 Stryju,

Uuchćd brutto z produkcji wynosi 2157 zł. 44 ct.,
w ydatk i za i , Jako to  : kosata korespondencji, u rz ą ­
dzenia koncertów , podróży, tudzież utrtymai ia  1 2 7 4  
zł. 54 ck, pozostaje zatem czysty dochód w kwocie 
882 zł. 90 ct.

Stooownie do umowy zawartej przed wycieczką 
x zarządem „Koła mężczyzn" we Lwowie, przesłano 
połowę czystego dochodu w kwocie 441 zł. 45 ct. 
towarzystwu „Sikoły ludowej" na r'ęce p. Rom oo- 
wioza, ozłonka Wydziałn krajowego, reszta zaś przy­
padła kasie „Echa ’.

„Eoho" zawsze bezinterc owne tym razem i o 
sobie parni ętaó musiało, z\ naszcza, że po 7 latach 
istnienia na<ret fortepianu y łasneg? nie posiada.

Wydział „Eoha" uważa za swój obi riązek złożyć 
y te sposobności wszystkim esobom, które w jaki- 

ol wiek bądź sposób do osiągnięcia tak pokaźnego re- 
zi tstu się przyczyniły, niemniej tym, które a pra­
wdziwie staropolską gościnnością „Bihistów" w czasie 
wycieczki podejmowały — jak najserdeczniejsze po­
dziękowanie. We Lsow ie dnia 21- sierpnia 1893 r. 
Za Wydział „Echa": M arja Ja lja n  F o n ta m ,  pre 
zes. Felik$ Jo te t Bokretarz.

Ze efer notarjalnych. P. Włodz. Witoszyński, 
mianować’ notarjr-zem w Dubiecka, złożywszy przy­
sięgę służbową, obj 1 urzędowanie.

łn ^  rad> powiatowej w Brodach
rozpisał z t  -minesi do 1. października konkurs na 
posadę pisarza gminnego okręgowego w Pieniakach 
z roczną płacą 607 zł.

Manewra. Jedio % pism tutejszych donosi, że 
reprezentacjo powiatów, w których odbywać się mają 
tegoroczne wielkie manewra, wniosły do ministerswa 
telegraficznie petycję o odwołanie manewrów, lub

80)

Rom ana % francuskiego.

(Oi>jg dalszy),
Zatrzymał się, jak gdyby czekając zachęty 

do dalszej rozmowy.
Bad ca milczał a powagą, uporczywie pa- 

trząo na niBgo, lecsa z wyrazem dobrotliwym na 
tw arzy, który świadczył dobrze o jego usposo­
bieniu.

Wiem -  mówił młodzieniec dalej — iż 
mój postępek jast śmiałym, lecz murzę to dodać 
na swoją obronę, ża pańska uprzejmość której 
miałem dowody, upoważniła mnie do tego kro­
ku. Słowem, kocham pańską córkę i mam sa- 
szesyt prosić paoa o jej rękę.

Na ąnita milczenia, jak zwykle dzieje się 
i w naturze, k iedy ma n a i ^ i ó  bnraa.

Bodrigaez mógłoy sądzić iż radca rozważa 
jego prośbę i waży widoki takiego związku.

Było jednak wprost przeciwnie.
Colombey w tej chwili me n.yśla. zgoła o 

małżeństwie dwojga młodych In z ’, naom ias 
dwie rzeczy zajmowały fT° niezmiernie i 
właśnie rozmyślał w tej chwili.

Słysz *c głos młod ieńca, miły lecz dumny 
zarazem , zauw ażył, iJ bezwątpienia . 3 'J’3*al 
dźwięk jego kiedyś, tylko ca razie r, « mógi 
sobie zdać sprawy, kiedy i gdzie to być jo g łe .

T a kwestjr tak  mocno sajmowałr radcę, iż 
zupełnie zapomniał o przybyłym  i o jego małej 
oracji, k tórą wygłosił. Brzęk muchy słychać 
było w pokoju, taka zapanowała cisąa

A'- by przerwać kłopotliwe milczenie, mło­
dy człowiek zaczął dalej mówić.

— Najpierw winien jestem obszerniejsze ob­
jaśnienie co do mojej rodziny i co do mnie sa­
mego. Pochodzę z uczciwego domu, mój ojciec 
miał posiadłości swoje w Nowym Orlean:?. 
W poselstwie możesz pan zebrać potrzebne wia­
domości.

— Wiem — odparł machinalnie radca.
— Co zaś do majątku osobistego, to ten ze- 

czywiście nie jest znacznym — ciągnął Bo 
drignez.

— H m ! — odparł tym samym tonem rad 
ca, uniesiony raczej przyzwyczajeniem, gdy tyl­
ko zachodziła kweatja pieniężna Lscz natych­
miast prawie popadł znów w zamyślenie, mówiąc 
w d u c h u :

— Gdzie u licha widziałem takie oczy ?
Jak  błyskawica przeszła mu myśl przez

głowę :
— Róża — wyszeptał.
W zruszył ramionami, wykrzywiwszy z po

gardą usta.
— Ależ to szaleństw o! — pomyślał.
A zw rsc ąe się do młodzieńca, z a p y ta ł:
— Mówiłeś pan, że pochodzisz?...
— Z Nowego Orleanu.
— W jakim roku urodziłeś się pan
~  Jest temu dwadjsieściisiedm lat... 30 ma­

ja tysiąc ośmset Bs-rśćdzirsiątego drugiego.
Jak  się nazywała m atka pana?

— M tn r la 'PaUcies.
— A ojciec ?
— Josó Pcdro Rodrigufcz.
— Oboje już nie ży ją? ..
— Straciłem  ich, będąc małem chłopię- 

m atka um arła ze zmartwienia po śmi«i-ciem, 
ci ojca.

— Rzeczywiście szalony jestem

radca w duchu. — A m ajątek pana ?... - zapy lił i 
już spokojniej. — Chciałbym nie porussać tej 

: kweetji, lecz tego nie mężna ominąć przez wzgląd 
na opokój i przyszła szczęście mojej córki...

— Zapewne — dorzucił spiesznie młody 
człowiek.

\ — Posiadasz pen jaką nieruchomość ?.,.
j — Trochę Eismi około Nowego Orleanu-
i — Jak ą  jest wartość tego?...
\ — Bardzo mała.
i — N aprzykład ?
j — Coś około sześćdziesięciu tysięcy dolarów,
j — To znaczy trzykroć stotys ęcy franków?

— Prawie.
i —  Czy chctsE  pan się pozbyć tej wła-
: sno-ici ? ..
i — Rzeczywiście, chciałbym  to nony nić...

— Dla czego?...
— Mam z&miar osiedlić się na stałe we 

Francji. . Moi rodzica pochodz-i z Hiszpauji, lecz
: "rod ze i w Bayouuie, atem byli raczej Fran- 

cuzami. .
— chciałbyś pan zostać Francuzem ?...
— Jeżeli miałoby to stanowić konieczny

i wzrunek do zawarcia upragnionego związku..-
■ Rridc'1 pewrócił do głównej sprawy.

— Mówiliśmy onieruchomościa-;h pańskich?— 
j — W P *ry iu  posiadam p a łac y k ..

— Na ulicy Ba3S8no?...
; — T ak  jest... .
j — I  Mały Cliesnay je s t rów ueż pańską

własnością ?. .
— Także...

i — I  to w.izyetko ? ..
! —  Wszystko...

— Mówmy więc o gotówce ..
Oto jest spis moich papieró w wa tościo-

przynajmniej o to, aby podczas nich nie strzelane 
z armat ostrcmi nabojami, bo wtedy 1 dności nie 
wolno wychodzić na pola, a to spóźniłoby jeszcze 
bardziej już i tak spóźnione roboty około sprzętu 
zboża.

Wydział krajowy, również w drodze telegraficznej, 
poparł gorąco tę prośbę.

Towarzystwo im. Kościuszki w Krakowie od­
było dnia 20. bm. walne zgromadzenie, na którem 
uchwalono, uroczyście obchodzić setną rooznioę złoże­
nia przysięgi przez Kościuszkę na rynku 'r*.kowskim, 
a to w dniach 23 , 24. i 25. marca p. r. Uchwalono 
również wznieść pomnik Kościuszce na rynku krako­
wskim od ulicy Szewskiej. Na ten cel złożył prezes 
25WT  ^>tWa p' S k i b i ń s k i  1000 zł., a p. Tuman 
a , . f5 ezeBem Towarzystwa wybrano ponownie p.

W 8kład " y d*iałn weszli pp. : dr. 
Grzybowski Wasilkowski, Rainer i E  Franz. Do ko- 
misj! kootroinjącej wybrani p p .: Jan Fiszer i Gołąb.
, , 'mad,*eniu wystąpił jeden z uczestni­
ków z wnioskiem, po eca,jącym Wydziałowi) aby zba.
dał. o ile prawdą jest, ,4 j jen * oflcer6w’ załoJ j jft_ 
rosławskiej nazwał awego onia „Kościuszko", a jeśli 
się to okaże prawdą aby przeciw temu postąpieniu, 
obrażającemu w wysokim stopniu nasze poczucie na­
rodowe, wniósł zażalenie do władz wojskowych wraz 
z żądaniem, aby tego rodzaju gorszące fakta się nie 
powtórzyły. Wniosek ten walne zgromadzenie jedno­
głośnie nchwaliło.

yścifli konna 1. pułku ułanów odbyły się d. 
20. bm. popołudniu na torze krakowskim przy pię­
knej pogodzie i licznem zgromadzeniu sfer wojsko­
wych. Wyśeigi skończyły się około godz. 6.

Du Iwonicza przybyło w czasie od 24. lipoa do 
15. sierpnia rodzin 212, osób . !. a więc razem 
z poprzednio wykazanymi rodzin 793, osób 1765.

Powodzie. Z Ż u r a w  u a piszą do n a s : Klęska 
powodzi nie ominęła i naszej okolicy. Dniestr i 
f rica wyrządziły nieobliezoni i niezmierne szkody na 
kiikunastomilewej przestrzeni. Najstarsi ludzie nie 
pamiętają, by rzeki wezbrały do takibj wysokości, jak 
11 teraz było. Rozszalałe fale wód niosły chaty, lu­
dzi, bardzo wiele bydła i tysiące kóp zboża. Gzsgo 
nie zniszczyiy wody w czerwcu, to stało się pastwą 
rozszalałego żywiołu podczas teraźniejszej powodzi. 
Wokoło nie m i dotąd komunikacji innej, tyi«:o przez 
Stryj, dokąd plęó mil drogi, bo w Holeszowie i Żu- 
rawnie woda promy zabrała i uniosła na falach Dnie­
stru może aż do Gzarnngo Morza. Mos* rządowy na 
Swicy i nasyp przed mostem na kilkadziesiąt m itrói 
zupełnie zniszczony, jakotoź wiele miejscowych mo­
stów. Od Hoszowa aż do Żnrawna (około siedm mil), 
wszystkie miejLcowości 8 wica zalała zupełnie, uno­
sząc bardzo wiele cLat wieśniaczych. Najwięcej ucier­
piały miejscowości Sokołów i Włodzimiroe; bo po 
pien -zym ylewie Świca, zmieniając łożysko, zbli­
żyła się bardzo kn tym miejsoowościom. Rzeczy-riście, 
bjłby czas by rząd i Wydział krajowy jaknajrychlej 
przystąpiły io regulacji tej rzeki, bo w krótkim cza­
sie zniesie z powierzchni Sokołów i Włodzimiroe. 
Tworzą się komitety ratunkowe, rząd szaonje wyrzą 
dzone szkody i niby opuszcza podatki, ale io nie jest 
nawet „kroplą w morzu", bo głód i nędza szybkim 
zbliżają się krokiem; a byłoby to doskonałe siedlisko 
dla cholery, która ooraz się po krajn szerzy. Możeby 
także panovio właściciele większych majątków po­
myśleli, by przyjść z pomocą naszym dzierżawcom, 
którzy pracą i mieniem swojem pomagają do utrzy­
mania ojczystej ziemi w .łasnych rękach. Niech 
tylko pp. właściciele pomyślą sobie, jakie wielkie 
snmy dodawaóby musieli do majątków w roku prze­
szłym l bieżącym, gdy y  nic - W n y  Ob
tni swój gros* oddają, bo w : irzcszłym roku mieli' 
śmy bardzo wielkie szkody przez myszy, a tego roku 
przez dwukrotny wylew wód.

W powiecie pr; myskim — jak zapewnia Oae. 
P n em  — zalała woda zupełnie około 80.000 mor­
gów ziemi uprawnej, a zatem o 10.000 morgów 
więcej, jak w r. 1884 Ponieważ prócz zżęt.go zboża, 
które rezbrane fale zabrały, pozostałe pokrjł namnł, 
prz90,.tny ubytek na morgn, wliczając nakład, wy­
nosi 30 zł., ożyli na 80.000 morgach 900.000 zł. 
Straty, spowodowane zerwaniem mostów i zniszczeniem 
dróg, ntrzy mywany eh przea powiat i gminy, dają 
nam pokaźną yfr“ 12 000 zł. Łączna więc suma 
s^ o d y  wynosiłaby 912 000 Na tam nie koniec 

id Przemyśla po Ujście solne na gruntach, niżej po­
łożonych woda pozostała, chociaż San opadł i będzie 

^ 81 j °^Prowadzió ją nakładem co najmniej 
ou.uuu zł. Jeżeli do tego doliczymy ubytek w paszy, 
brak ziemniaków i jarzyn, brak ziarna na zasiew, 
nie po oówi nas nikt o przesadę, gdy tę szkodę obli­
czymy na 150 000 zł. Sam tedy powiat przemyski 
dotknięty ”,ostał klęską, którą wyraża cyfra: jeden 
miljon dziewięćdziesiąt i dwa tysiąoe zł.

Szkody na Bukowinie, wyrządzone przez powo­
dzie, oszacowano na 1 600.000 zł. Tamtejszy wydział 
krajowy udał się zatem do ministerstwa bpraw we­
wnętrznych o udzielenie zasiłku w kw. 200 000 zł-

Szalona burza. W  dobrach Dmytrow (własność 
hr. Leontyny Starzewskiej) d. 17. bm. o godz. 4. 
popołudniu szalała burza tak okropna, że najstarsi 
ladzie podobnej nie pamiętają. Pioruny padały jeden 
po diugim, deszoz lał strumieniami, a cała okolica

pomyślał
wycb.

T u RocL.gues podał swój notes radoy, który

z uwagą zaczął czytać i rachować. Po chwili 
odczw tł Rię:

— Dobry wybór... peway... Rojyjska, fran ­
cuska renta,., poważne obligacje ., razem siedm- 
deiesiąt pięć tysięcy czystego dochodu, to zna­
czy dwa miljony i pół kapitału.

— Wiem, iż to jest niewiele, — odezwał 
się skromnie Rodrigues,

— Bardzo poważna suma, — poprawił go 
radca. - -  A ziemia ile panu przynosi?

— Dosyć wysoki procent, lecz nie zawsze 
jednakowy.

— Ile ? — ar pytsł prawnik.
—  Trzydzieści tysięcy franków.
—  Zatem  me można jej się pozbywa6  —
— Jeżeli tak  pan radzirz I 
M aurycy zwrócił notes młodem® o

wł i powstał, m ów iąc: , . . .
~  Panie R odrigne*, bardzo jest dla nas

pochlebnym pański zamiar. ., lecz pojmujesz pan,
iż muazę się o kbWtek za-i nowić i rozmówić
ze stron^ in te reso w an ą . Pomyślę o tern jak naj
p r ę d z e j ,  przyrzekam  pant

—  C ay mogę uciec nadaieię
— D.a czego nie ? Ładny m a;ątek '
— Bardzo skromny w porównaniu ' do pań­

skiego, który mme przeatrasza.
Co znow u ! Pier iądze nigdy nie są rze­

czą przerażającą.
~_P**bna Colombey jest otoczoną rojem 

wielbicieli, czemu nie można się dziwić.
— Trudny jest je d ia k  wybór... Pom ŁUt 0 

pańskim projekcie, masz pan moje Błowo.
Obadwaj opuścili pokój i zeszli do par » 

kierując się ku bramie wjazdowej, o eg j
syć daleko od domu. , . ,

—  No, leszcze wyliozmy wszystkw dane -
odezwał się poufnym ;onem radca, masz pan lat 
dwadzieścia siedm ..

— Za dni kilka.
— Żadnej rodziny.
— Niestety !
— Nie masz pan czego ż»ł°w*^'" Rodzina 

jest czasami rzeczą am ba .sowną-
— Przeciwnie, myśta- —  ®dP»rł Jooan z od­

cieniem smutku w głosi?! 0 byłbym szczę­
śliwym, posiadaj"*'

— Nastąp* to . “ ,edl “g0- . .
Na skrócie nhcy. Blanka i jej m atka zna­

la z ły  b.o na wprost idących.

r  ?  UŚC‘8n1ąła dł°* Juana angielskim o-byczajcm i przeszły dalej.
do bra“»ie radca z kolei wyciągnął rękę

0 sąsiada, mówiąc jeszcze:
~ Lecz pan mnie zrozumiałeś, panie Rod- 

riguez i zgadzasz się zostać Francuzom  ?— .
— Ależ panie — zawołał młody człowiek

wszelkie wa-
ranki,a^które~lię
nie chodzi tu o interes, tao- 0 2a Pełaie ,nn0*° 
rodzaju “ 2a°10; ; mkaął» się brama za Jnanem,
k tó ry  do Ch^SIiay  P °T r n  i i

Wracając -'do P»*aott- Colombey rozmyślał:
—  Majątek niczego, chłopak ładny, więcej 

nawet, śliczny ... ez rodziców, co także ma
swojo J*32 krewnych, to jest bez
darmozjadów... Wcale przyzwoita partja, lecz co 
aa szczególne oczy r  J

Przesunął ręką po czole, jak  gdyby ehoizł 
spędzić mepotrz bae myśli.

Na ganku czekała na niego żona. Blanki 
me było.

— I  cóż?... — zapytała męża...
— Spalił a sobą moBty...
—  Mówił z tobą ?... rn  a \
— Oświadczył się o rękę Blanki... (U. . n.)

-  t-

JAM IHNATOWICZ
LW ÓW , sklepy w łasne ulica K opernika 1. 3 ;  ulica Halicka 

5BA K0W : Sukiennice 1. 20. C ZEBN IO W CI. Rynek 1. 2.
1 1 .

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, żo 
w Ańt*rerpji na wystąwie wszechświatowej, ;osta . mblieznie proklamowaną 
wyszczególnioną. —  Cena flahoan pini«i«««^o 80 «t.. wlafawuwn l «ł. so  «t.

m u m
niezawodny środek na w ygu­

bienie nagniotków.
F ithJhn 40 a*
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p n y  blasku łyskawic podobną była do płonącego 
morza. Od pioruna spaliło się ośm stodół ze zbożem 
i sianem, a mianowicie Iwasia Mostowego 2 stodoły,
Pawła Feduna 1, Semena Feduna 2, Marka Zwar- 
gera 1, Jurka Łuozyszyna 1, Ihnata Maniacka •
Piorun zabił toż żonę Semena Tapicy. n̂ ° _
biła tu okropne spustoszenia - zale^ % 0S ieZezalała 
żem, poroznosiła zboże w kopach, 
okolicę i tak już przedtem deszozam 
W iesie powaliła mnóstwo drzewa. Od go . • P P • 
do 12. w nocy przeszło takich bur. P>g. a ka da 
trwała godzinę Nie zebraliśmy tu pszoze mc wszystko 
gnije i rośnie w polu, jeżeli nie w kopach, to na 
pniu. Paszy dla bydła w skutek wody nie ma Na 
najsuchszych dotąd miejscach obecnie woda po kolana. 
W tym samym dniu i w okolicznych miejscowościach: 
Chołojów, Badziechów, Pawłów, Krzywe, Niestanice, 
Nie.-nanów, Prłoniczna, Witków itp., szalała podobna 
burza, zrządzając równie nie; oweto rane kięski. Kil­
koro ludzi zginęło od piorunów i kilka budynków 
-płonę

ód piorunu zginęła w Ręcznie właścicielka 
domu. w który grom uderzył podczas burzy z dnia 

b. m , Marjanna Milczowa wraz ze siedmiole­
tnią córką,

W Glinian ch szalała dnia 17. b. m. od go­
dziny 7. do 8, wieczorem nawałnica gradowa z pio­
runami. Piornn zniszczył kilka zagród włościańskim 
i zabił kilkanaście sztuk bydło. Zboże wytłuczone 
de szczętu. .

ły i la w a  wyrobów uczniór szkoły tkackiej od- 
' T a ła  się przez dni kilka w Glini anach. Na wy sta 
wie krajowej znawcy i miłośnicy wyrobów krajowych 
będą mieli również sposobność oglądać i ocenić te
wyroby. Mimo, źe wystawa bezpłatnie i cały dzień 
utw&rta, mało kto ją  zwidzał. Nie wiedzieć, jzy to 
brak zainteresowania się nią, czyli też wina dy­
rekcji, która może powinna była przez urzędy para­
fialne i gminne Ind okoliczny o niej powiadomić.

Ze sfer uniwersyteckich Di Józef Kowal- 
■ki. docent uniwersytetu w szwajoarskiem Bernie, po­
wołany został na katedrę fizyki w uniwersytecie 
katoliokim we Frybnrgu.

Pożar la8ÓW. Z Algieru donoszą o w ie lk ich
roiarach lasów. Pali się 12.000 hek^rów. Botuue 
niemożliwy. , . WTr

A ..typyrinom aelat  
jadek, z którego się okazuje, że syw»“ j j
wanie antipyriny pizeciw bilom głowy, 6 przejść 
w manję. zarówno, jak branie morfiny. Następstwem 
jest brak apetytu, bezsenność i w ogólj objawy 
nerwowego rozstrojn.

Wpisy liczni do szkoły VI. klasowej żeńskiej 
im. Pi.amowioza na r. szkolny 1898/4 odbędą się
do wszystkich klas i na 3 kursa nauki dopełniającej ■
lokalu szkoły przy ul Wałowej 1. 4 dnia 29., 80. 
i 8.1. sierpnia od g 3 —5 po południu.

Wydział „Echa" zawiadamia członków czyn 
nyeh że próba zwyczajna we wtorek dnia 22. sier­
pnia br. z powodu gościnnego występu p. Eugenju- 
sza Guezalewioza, byłego członka „Echa “ nie odbę­
dzie się,

dno jeszoze trzeba dodaó, a mianowicie, że p Ładno- 
wski postaci te,i daje podkład poważniejszy, niż to 
może zamierzał autor, i tym sposobem Chlestakow 
w jego interpretacji wychodzi w ten sposób, że w 
samej grze spoczywa już głęboka satyra i krytyka 
gry. Artysta, grająo, barn swoją postać poddaje ury-

aletyce. Wyda się to może niejednemu paradoksem, 
tak jest w istocie.

Z reszty grających na szczególne uznanie zasłu­
guje p. Z b o i ń s k i ,  który w roń horodniezego u- 
trzymał się bardzo dobrze; bezwzględna pochwała 
należy się p. F e l d m a n o w i  za rzeczywiście dobrego 
Osi pa.

Z niewielkich swoich ról wywiąż ły się dobrze 
panie . C i c h o c k a  i D z i r y t - D G b r o w o l r k a .  
Prócz tego, na wyszczególnienie zasługują pp. W a- 
l e w B k i ,  W y s o c k i ,  G a s i ń s k i ,  K i c z m a n ,  
D ę b i c k i  i K i e r n i e k i .

Onegdaj artyści nasi grali wszyscy be* wyjątku 
z wielką werwą i temperamentem, pobudzając nieraz 
widzów do szez-rego i nifkłamanego śmiechu.

Oklaski sypały się też, jak z rogu obfitości; 
lwia ich część pizypadla naturalnie w udziale panu 
Ł a d n o i .  a k i  e mu .  ______

To w arzyątw  yim na tj
cznych sokolich, z  powaga «4yo7:|5i

■ . .  ■ _______ l a n n n / * A  b  A n o a l nmnastyki, urządzoi go w czasie w« Ą f  ia. _ _
eieli Towarzystw gimnastyonyrh nwiąz— yck, »pr, 
sza się druhów na popis togpż kursu, który się od 

we śr.dę dnia 13. b. m. i godzinie 8. wie­
czorem w sali „Sokoła." Po popisie odbędzie się 
„ieciornica w górnej sal1 na którą zapisy przyjmuje 
k&ncalarja „Sokoła" włącznie do środy godziny 7.

. wieczór
Festyn dziecięcy z loterją fantową urządziły 

w uD.egłym tygodniu dzieci w Żółkwi w sadzie, 
j i  którego dochód przeznaczono na dochód budowy

te i  oię złożyły na tftcc omltetu budowy tejże sali.
ł u t a  ^ h ta d e F i  na rzecz klęską po-

■toki 1 zł. Mussil 5 z, Prof. Małecki 30 Pr- haroi
Bmw 1 zł Piz 5 zł. Ki kan. Turzański 2 0 rf.

sey Drezler, dr V ‘ jnowski, d Tobórzmcki, dyrektor 
/ma po 10 zł. Dr. CzajL„»aki Buten, prezyd. Biało 

wjrski po 5 zł. Dr. Dulęba Bron., Ważny, dr. Opolski, 
W. 8Ucnieu.cz po 10 -ł. Czapelski Tadeusz i zł. Gnoryno- 
wioz, Bomanowioz Tad. po 1 ) zł. Epstein Mix. 15 zł. Dr. 
Domaszewski 50 zł Dr Rybicki 30 ł. Jasiński Aleksander, 
Terenkoczy Wład., ks. Zabłocki po 10 zł Ks, Hió-iewioz 
S »ł ij*. Tnrk:ewioz 10 zł. Ks. Hankiewicz o zł. Eu ako- 
wioą Hemrt 10 i Dr. Wilhelm Holżer 10 z. Dr.
Man>, i iki 100 zł. Grafl, dr v,)gel, dr. Ciesielski; Bau­
m a  po 6 zł. Ks „en. Pawłoski 25 it. Ernest Caro, ban- 
,Usr z Berlina 10> zł. Galicyjski Bsnk Kredytowy
300 rt.

Z  k o n k e r w a ł o r j w u  JTowi jBti a muzy-
aita 7a>niol7 nAcnlnff W kfffl Hflrwntnrln KAennAWitnA in nł/ioaB©g° Zapisy.uczniów w konserwatorium rdspocaynają się

j - j- OK at.;wn«»io K -r i trwnifi łin nntpńni^ po ktńryrtt. MHj,: .  J  " J 1U U  4

dni* 25. sierpnia b. r. i trwają do 9. września, r -
t». dniu tylLo na podstawie §. 4 regulaminu uczniowie
r« y .\3i być mogą. Egzamina wstępne nowo wpisanych
uczni, t rozpoczynają sig 1. września i kużdego następują­
cego dnia o godz. 5. pepoł. '

Pegulamini i plan nauki otrzymać można do przejr; 
>» w h&neełaiji Tow. (gmroii teatralny) od godz. 10. do 
18 .rad  i od 5. do 7. popoł.

W i a c U m o ś c i  l i t e r a c k i e !  a r t y s t y c z n e
R epertoar” tea tra lny  W T e a t r z e  l e t n i m :

Dziś w Środę- „Właściciel Kuźnic", dramat w 5. 
aktach Jerzego ObnetY Ósmy gościnny występ rana 
Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów Juareza 

skieh jutro we czwartek w teatrze hr. Skarbk 
przedstawienie składane i „Pajace", opera w 2. aktich 
z prologiem, słowa i mnzyka R. Leoncarall a, 
w tłumaczeniu A Kitsobmana. Drugi i ostatni 
gościnny występ pana Engenjusza Guszalewicza, 
tessea oper zagranicznych i debiut psna Józefa Szy- 
mańakłege bary toni s ty,

cl napisawszy swojego/„Bewizo- 
r _  1 *c r- następującą uwagę dla ak tora:

P*łowiek, trochę głupowaty i jak

ewentualnie dwóch dni aresztu. Uwolnionych przy­
jęła z owacją tłumnie przed gmachem sądowvm zgro 
madzona młodzież.

Do dzisiejszego num eru do- 
iąvdamy dla  prenum eratorów  
Dodatek Nr. 33  ,BLUSZCZU’ 
za sit "pień . Zarządziliśm y jak  
najśeiMejszd kontrolę w  ekspe­
dycji i  na każdym  adres ie w y­
ciśniętą jest s ta m p ig lu i:

. B L U S Z C Z .9 9 m
W razie w ięc gdyby pism o

zedpUto nie doszło rąk  przedpiucicvelif 
upra za/my reklamoi. tó  na 
poczcii , gdyż z naszej strony  
uczyn^iśm y w szystko, aby od­
powiedzieć położonemu w  nas 
zaufaniu. ___

Z  I n h y  s ą d o w e j*
W  poniedziałek dnia 21 b. m. odbył" się w 

sali lwowskiego sądu karnego rozprawa przecii ooiar- 
żonym o gwałt publiczny i uszkodzenie cud ij wł
snoś i (§. 85 b) i §. M  b) nczniom tutejszej coli
techniki Kazimierzowi Szozepańsk emu (r0̂ e“  z ■Bo; 
tuszan w Bumunji 21 lat liczącym®) 1 Adamowi 
Cehakowi (rodem ze Lwo^ra 21 lat Acemu), 1
n nym przez pp. dr. Greka i W  Dziędzielewicza. 
Prokuratoria zarzuciła osk*rśonyin’ 0 cąc- t  rory-
zować publiczność 1 orze- Yadzaó zabawom, tak pu­
bliczny , jak 1 P ^ a«*ym 7. te8oroczQym kar 
nawa, , rozpiuyw a'1 *isty z groźbami do rozmaitych 
osób w mieście, » następnie po wybiciu szyb, 
gdy groźba » skutkowała, zawiadamiali listownie 
te osoby, dla czego wybijają szyby, dołąozająo 
drukowaną odezw0 o obchodzie żałoby narodowej, 
która była skonfiskowaną; a zatem są także oskar­
żeni o rozpowszechnianie tej odezwy (§. 2 1 , u stv

prasowej). Szyby ,/ybito dnia 1 stycznia b. r. 
w kasynie miejskiem, przyczem uszkodzony został 
Józef Meder, kelner; ozytąjący gazery obywate1 Jan 
Klimowicz, tylko przypadkowi zawdzięcza, że nie 
doznał skaleczenia. Wybito także szyby w pomie­
szkaniu (dnia 3 stycznia b. r .)  radcy wyższego 
sądu p. Bauoha Edw arda ; u krawca p. Wilhelma 
Seitora, (gdzie się odbywały chrzciny na Nowy 
Bok), w mieszkaniu Drasli Bernfeldowej, u profesora 
di. Ernesta Tilla (dnia 7. stycznia b. r ), także w 
lokalu stowarzyszenia „Gwiazdy" (dnia 21. sty­
cznia b. r.) gdzie również uszkodzono firanki 
Z powodu przygotowań do balu prawników, zapro­
jektowanego pod opieką aroyksięcia Leopolda Sal­
watora, otrzymali groźne listy tenże arcyksiążę, dyre­
ktor policji Krzaczkuwski i prezydent wyższego
sądu Simonowicz. W liści do aroyksięcia był na 
odezwie dopisek, iż „gmauh kasyna będzie wysa 
dzony w powietrze". Policja śledziła sprawoow i 
^rróo iła  uwagę swoji, na Kazimierza Szozepań- 

legt., i- jp alg 4enumuBtn.qjfjnie zach wywał na 
sabi rie w st&wai ra inlu „GwleŻażfe3. 1 feswujii, 
u niego zrobiona, wykryła parę odezw wspomnia­
nych i koperty a k ie  same, w jakich rozsyłano
listy. Kazimierz Szczepański przyznał się w śledz­
twie, iż sam pisał i ekspedjował listy do pp. Baucha, 
Seitza i Berenfeldów, wyparł się zaś udziału wy­
bijaniu szyb. Adam Ci hak poszlakowany jest na 
podstawie rozpoznania tożsamości pisma przez rze­
czoznawców pp. Chudeokiego i Jachimo „ekięgo o 
autorstwo^ńsm 1,0 policji, do '-ez^d°nta p.

® Rozprawtt;^?zeW o°dfel.yl p radca KW»ftk
Oskarżony Kazimierz Bzosepański stanowcza aap rtę ­
cza, jakoby w spławach, zarzncónyoh mu jkten. 
oskarżenia, brał udział. Przyznaje się tylko do pi­
sania „isców do osób, w akcie oskarżenia podanych, 
gdyż chciał je powiadomić, dla ozego m szybt 
wybito. Sprawą *ałrŁT narodc^ej zajmował się i 
był jej zwolennikiem. jj-Jał nawet rzeczywiście u- 
dział w demorstracji w ®  -rąrwszeniu „G -ieź '-.ie“ , 
śpiewał „Boże eoś Polska <^N pich  gło­
wach nie widział, ale natomiast kiUu a je n ta  p()- 
lioyjnycn (między nimi SchlflJf' nberga) tańezącyot* 
w najlepsze na tej maskaradzie. Koperty,^ jakie u 
niego ;nalezu>nó, a podobne do tych, w jakioh się- 
znajdowały listy pissue przez wykona' (ów tłu,ze 
nia szyb, nie dowodzą niozago, bo w sklepie każdy 
może się zaopatrywać w tego rodzaju koperty. 
Podobnie zeznaje Adam Oeha1:, zaprzeczając z zu­
pełną stanowczością, ji.-oby robił tego rodzaju 
„deieoinne żai-y iżbj pisał do sofifoś, iż go wy­
sadzi w pt ictrze Mimo pre testu ze strony obroń 
eów, odozytano dokument policji, mający nibyto 
świadczyć iż „e»ły poważny ogół społeczeństwa 
był przeciwny żałobie narodowej" i jakoby demon­
stracje młodzieży wywoływały deprymujące na spo 
łeczeństwie wrażenie.

Świadkowie p. Samczej, gospodarz stowarzyszenia
„Gwiazdy", zastępca przewodniczącego Beczuch i j
sekretarz tego stowarzyszenia nie widzieli żadnych i
ma, o trnpioh głowach, a strat, jakie poniosło
f 0' »enie „Gwiazda", przez wybicie fronTu „gi ile pilnowałał Ę  wJblC.e
Zeznali w dalLzym ciąg

Ostatnie wiadomości.
Ministerstwu skarbu nadesłały już wszystki a 

centralne urzędy swoje budżety. Po ioh zbzd. ■ 
niu i przeprowadzeniu rokowań co db ewentnal- 
nych^ zmizn w pojedynczych pozycjach przystą­
pi mini. terśtwo skarbu do ostatecznego zestawie­
nia preliminarza, poczem przedłoży go konferen 
cji ministerjaluej. W  każdym rt-iio prace b u ­
dżetowe zostaną ukończona w ciągu przyszłego 
miesiące, to rez nii ma wątpliwości, żc prelimi­
narz będzie mógł Być w_icsiony do rady  pań­
stwa bezpośrednio po jej zebrania się. I lisiaj 
już można powiedzieć, że wedle wszelkiego p ra ­
wdopodobieństwa bndżet na r. 1894 nie przed 
stawi się ni'pom yślniej, niż bndżet tegoroczny.

W sprawie walki osobistej pp. Juljubza 
Gr igra i M esaryka grono mężów zaufania stror 
nictwa młodoczeskiego przed tygodniem po- i 
wzięło uchwałę, aby Narodni L isty  i Ceas za- j 
niechały polemiki. Pomimo tej ucbw aij już zno S 
wu te czasopisma namiętnie walczą z sobi„ cho 
ciaż na innem polu. Profesor M asaryk j so r°  
czelnik tak  zwanych „realistów", przed ośmiu 
laty rozpoczął tak  *v. „rękopisu króledworakie- ! 
go." Pau Jalinaz G regr, wówczas w długim sze­
regu rzekomo bardzo gruntownych artyuułów 
wystąpił w obronie „rękopisu". Ta naukowa po- j 
leśnika wtedy przeniosła się nawet do sali sądo- i 
wej. Gdy w roku 1890 „realiści" zawarli sojusz i 
z nJod< c.sechami, wyraźnie zastrzegli sobie zn 
pełną swobodę w traktowaniu kwestji „ ręk o ­
pisu". Świeżo jednak, korzystając z rozprawy j 
profesora M aszka, umieszczonej w czasopiśmie i 
„Muzeum czeskie", organ pana G regra ponownie ! 
namiętnie napadł na herostratów“ realistycznych, : 
którzy odważyli się podać n wątpliwość anten- [ 
tyczność „najdrożp-Bg skarbu" piśmiennictwa

Poznań 22. sierpnia. W edług ogłosBeni» p re ­
zydenta rządu, została granica rosyjska z dniem 
wjaorajLzym zamknięta. Przejście granicy do­
zwolone jest tylko przez S t r z a ł k o w o ,  P o ­
g o r z e l i c e ,  S k a l m i e r z y c e  i P o d z a m ­
c z e  po poprzedniej wizycie lekarskiej. Rosyjscy 
emigranci i inno podejrzane osobistość będą na 
granicy zatrzymywane. Ż a n d a r m e a  została 
wzmocniona i urządzono stacje kontrolne. Dzisiai 
udają się na granicę prezydent rządu Hoemly i 
radca  lekarski Gsronce.

Rzym 22. sierpnia. DepeEze z C o m o ,  Bo-  
o n j  i ,  T a r e n t u  i M e s y n y  donoszą o odby­
tych tam demonstracjach. Tłumy domagały się 
grania włoskich i niemieckich hymnów, które 
przyjmowano owacyjnie.

Rzym 22. sierpnia. Prefekt, kierownik d y ­
rekcji policji i starszy komisarz, mający sobie 
poruczoną sinżbę bezpieczeństwa przy pałacu ~m- 
basady francuskiej, zostali z powodu onegdajf syck 
demonstracyj na czas nieograniczony złożeni z 
urzędu.

Manifest burmistrza, ogłoszony wczoraj, pro- 
Bi współobywateli, by teraz, skoro jnż t meło 
pierwsze, naturalne zresztą oburzenie, stsr&li się 
postępować z rozwagą i umiarkowani, m.

Demonstranci, aresztów ni przed pałacem 
ambasady f^nenskie j, zostali skazani na kary  
pieniężne od 5 do 120 frankó ir, a jeden na 25 
dni aresatn.

W czoraj panował już w całmn mieście 
spokój.

Rząd włoski ob:i»je przy złożenia z urzędu 
men z A i g a  e s - M  : r  t e s. Roz rzyguienie w 
tym względzie miało nastąpić w ciąga minionej 
nocy. spodziewają się ogólnie, że żądaniu -temp 
zostanie zadość uczynionem. w przecii rnym bo­
wiem razie włoski poseł w Paryżu otrzym ałby 
urlop na cras nieooaanicaony.

Pary* 22 sierpnia. Jako  wybitną cechę one 
gdajszycb wyborów, uważają tu okoliczność, że 
zapewnioną jest poważna większość republikań­
ska, podczas gdy grom adka bulanżystów coraz 
bardziej topnieje. Zwycięstwo C a  ss  a g n a  c a  w 
ściślejszych wyborach idaje się być bardzo wąt 
pliwem.

Rezultat wyborów w tej chwili p rz e d s ta w ia  
się, jak  następuje: W yszło z u rn y : BepubJiki 
nów 312, socjalistów i radykałów  30, monarchi­
stów, pogodzonych z republiką, 13; reakcjoni­
stów 56. W 155 miejscowościach, przeważnie w 
kolonjach, nastąpią wybory ścślejsze. Większość 

! tych wyborów wypadnie, według wszelkiego

, a łodoos ,ó. zaw ieszen ia  broni, w re w alka pó 
m ięday publioystyoznem i organam i pp. G reg ia  i 
M asaryka. Ł atw o atąd wnosić, że rychlej, czy 
później nsstąp i zupełny rozbrr.t pom iędzy nimi.

ci sk . 'o. Oczywiście Oaos odpowiedział równia wdop0dobieństwa, na korzyść republikanów.
Ą in ie i tak, pomimo nakazanego przez klub j v  n„rfu„ 99 D n- - • r  . . . . .  j Londyn i i .  sierpnia. Biuro Reutera donos i

■ z P o n t y p r i d d :  Policja zaatakow ała wcao 
• raj hałasujący tłum  sztrajkującyoh robotników, 

przyczem mnóstwo osób zostało zranonycb. 
NamiestUłk Morawy, L o e b l ,  ma wrócić do ; T akże kilku ajentów policyjnych odniosło ciężkie

B em a 8 , września, by  się pożegnać z urzędni- i rany, 7 osób uwięziono
kami i złożyć swój urząd. Obecnie więc znowu j W  Ferndale bo wał tłum wczoraj "ue- 
przyszła na porządek dzienny sprawę zt uim o j j j c r  sklepy piekarsy i powybijał mnóstwo szyb; 
wabia nowego nanuestniha, Młodoczeski -organ ! i  . . i  • „  • i i. i .  i- • i ,
Moravske isty  donosi -  j~k mówi z wiarygo- j 1 taU j E l9,;a ła  wkracBa6 Po h :la la Prey w ró '
dnego źródła — ż namiestnikiem ma zostać po- j '56n*a spokoju, 
je ł do sejmu i do rady państwa, br. Zierotin, Berlin 22 sierpnie. Według
P’ .tj komisarz przy  starostwie w PrzyrO: Jąda miniBte. skarbi M i q u e i

centrum w sejmie. P ^ g ą l t m a r j  oayki, iC  m ił^ n
młodoczeski w u tęp n jr; m s i s  ew entasin
nominacji Im aając. go w  ger—anizatora i 
nika niemieckiej 1 .wióy.

Koeln. Z tg. aa- 
na wzmocnienie

Yiddlo be lgradzki ogłasza interwiew z p re ­
tendentem  do tronu serbskiego Piotrem  K a r a -  
g  e o r  g ■ w i c z e m , który m iał oś» jadczy ć : 
„U sunąłem  się znpeinie od wszelkiej politycznej 
działalności i poświęcam się w yłączn ie  wychow a 
nm .ipgjjch daieci. Życzę królów  A lek san d ró w , 
an y  p a n o # a ł d łogó  i sioięśłizrie. N iecbajby  omi- 
nąc go kielich goryczy , k tóry  w ychylić do dna 
musieli zarówno moi js k  i. ję^o.. przodkow ie. T y l­
ko jedi_. m yśl zajm uja mme h  a i noci.. abym  
mógł przynajm niej ty lk o  prz*® k ilk a  dni i choć

kamienia > węgieinego

Llbuwą 2& 1 sierpniu. Królewska rodzina od.- 
jedzie dn i 24 bu’ naozorem do K o p e n h a g i  
na uroczy stoki nłbżeiirp 
pod port wojenny.

Belgu d 22. si< rp. ia. Sa ja skupczyny zo­
stała wczoraj w poładnio według programu 
zamknięta mową tronową, w której król podzię­
kował posłom za ich prace.

Algues-Mortes 22. sierpnia. P racający w ss 
linach robotnicy stoją ciągle pod ochroną woj- 
Bka, zachodzi buwiem obawa, że garstka Wło*

 „ . . .. .   r . ___ uuł t UUJ(J s chów, ukryw ająca się wśród bagnisk Saint Ma-
by pod najśoiślejszyn* radzorem  policyjnym oglą- i r ê> ma aamiar dopuścić się znowu jakiego gwał- 
daó Belgrady z którym  j 4czą^ mnie wspomnień i ; townego czynu. Ranni złożeni w szpitalu, mają
d-eem ne i Topolę, kolebkę mojej rodziny."

Przyjazd c e s a rz a  Wilhelma do Metz na wiel- 
k :e alzacko loteryńskie manewry, został zapo­
wiedziany na 3. września. W  manewrach tych 
ma wziąć udział ekoło 150.000 wojska.

szyb od 
nie likwiduia.

-  --.wr*— - w " ,  iż policja sama si« nfia
| rowała, że będzie utrzym jw ać porządek i że ajenci 
I wypożyczali kostjnmy z« stowarzyszenia- na maska- 
; rady, jakie stowarzyszenie urządzało. Zajmujące 
! było zeznanie kandydata budownictwa p. SI., k.Jry 

przyszedł do Btowarzyszenia^„Gwiazdy“, aby zi,ba

mówią, bee + joiatoie. Mów i działa, nie
ten- wyobrażenia „„ i nie

iekbądź» „ot. iaom £*_  Uild jakąkolwiekbądź

do stowarzyszenia „Gwiazdy" 
ozyć, czy rozszerzane pogłoski, iż podczas zabawy
wniesioną zostanie trumna, się sprawo :ą. Pogłosk,- 
okazała się mylną, natomiast ma dowody na to, 
iż ajenci policyjni byli zamaskowani, ab iledsić 
za sprawcami demonstracji. A. przyszło do

m  i prostotę, tem lepiej dla niego, 
rysował swoją postać autor sam, a kw z
artystów chciał tę postać zagrać ten z pe.
wnośoią stworzyłby nam jakąś postać dziwaczą, ,ło 
pierwowzoru zupełnie niepodobną. Fau a n 0 
w s k i  jednakże trzyma się niewolnicze niemal wyżej 
pwytooaonej wskazówki Gogola i wskutek tego widzi- 

“  *eenie przesuwającego się nam przed oczami 
irawdziwego Chlestakowa, których cawet i dzisiaj 

jeszoze Rosji me brakn*
Postać laką Więc Przedstawił nam artysta war- 

iz: ski, w p n«.aaiJL‘,’a4° humoru, werwy i ru­
tyny aktora 1- * °d pierwszej sceny z Osi-
pem, a skończywszy na ostatnich słowich • stetajtie mamenka! cWestai dw b, ł  jędńoluyin 
w grze artysty przebijał szczery t ^ cxX  £  
krepowany humor, ył to rz czywiśclr -biik a 
Petersburga, bojący się djabelnie horodnfezegó, *0- 
K j ą c y  jednak innem. znakomitościami * ^  
miasteczka Nie jest to łgarz z rzemiosła, sam zapo­
mina, że łze i sam prawie wierzy w to, 00 mówi. Je-

bójki, to jeden z nich sam był pr< roa&tc :n tejże. 
Przebrany za krakusa, krzyczał a 'oyoh „A czyż 
my to nie Krakowiacy, dalej n£ Jetu tćw (to ’est 
na manifestantów). (W sali, nabuej publicznością 
ogólna sensacja i wesołość) Kelner Me der, świadek 
opowiadał o dw ukroueu  wybijaniu szyb w kasynie 
mieszczańskim. Gdy drugim razem wybiegł na 
ulicę zobaczył około stu ludzi i słyszał głosy,:

FruEcussa prasa republikańska atwierdaa, 
że pomiędzy „nawróconymi" brjnserwatystami 
a isonarchiat/mi we wszystkirb prawis okręgach 
wyborczych było milczące porozumienie; nigdzie 
kandydaci partji nawróconych konserwatystów 
nie występowali przeciwko monarchistom, a w wiciu 

kręgach ę ja  te stronnictwa wzajemnie się p( 
p ic ru lj; w kilku tych ckręgćch kandydaci z par 
*J’ „nawróconych" w myśl zasad karności icpn- 
| b.ikańfbici, zraekli się swych kandydatur na 
-rzecz republikanów. T ak  postąpili hr. Greffalhe 
* ks Graraaiout.

, U z i e n n i k a  r o S i i i d  u .
2 ejj|leatów

.u nr. 617 p r z e j e c h a ł o  w c z o r a j  p r z e z  
Ż e g i e s t ó w  
rą 1 2 2  o s ó b

; się lepiej. Miasto zaczyna już przybierać swy- 
1 czajny wygląd.
j W iedeń  22. sierpnia. Ażio przy opłatach ełowyeh 
I w srebrre na miesiąc wizesień zostało ustanowione w 
, 24%.

« iedeń 2 '. sierpnie. Wczoraj po zamknięciu srieł-iy 
! połudn. notowano: kredyty 329‘— -, \ ;g. kredyty 407'— ; 
i aDglosy — ; laenderbanki 235 50; sztaebany 39+ 50; 
■ lombardy 101*12 ; elbethrie 229 75; tytoniowe —■— ; 
, alpiny 53 10; renta maiowa 96 25; węg. ?łota 115 35 ;

węg. Koronowa 93 60; aus r. korouowa 96-—; losy tureckie 
; 47 40 , uai^ny — ...

"Berlin 22. sierpnia. Giełda wczorajsza, wieez., kursa 
Końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. Wieae-- P a r j tat).  Kre­
dyty 196-50 (329 6j ; lombardy 40 75 (100’57) ; węg. renta 
złota 93x5 (1:5 32); ruble 211-25 (:3 r45).

F r a n k f u r t  21. siupnia. Giełda wczorajsza wie­
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfr} maazają 
porównawczy kura wiedeński). Kredyty 265*62 (329*29) ; 
lombardy 84-— (Jol'18); renta węg. złota 98 30 (115-38); 

j koronowa 89 20 (98-64).
B e rlin  22. nerpnie. Katedra w B a t zebu r ^ u, 

«den z najstarszych i największych bu nków koso elnycb■ . .  . _ * . i: a. — J i

o machiniic c rnm nńskie przssi M ziziarom , za. 
żądał od ministerstwa przeprowadzenia śledztwa, 
na oo ministerstwo zezwoliło.

Paryż 2 2 . sierpnia. Tatejszy ambasador 
włoski Ressm^n i prezes ministrów D upuy z ło ­
żyli sobie wczoraj wz-jem ne ustce oświadczenia, 
w których w yrrżają  imieniem swych rządów 
ubolewacie z powodu ostatnich zajść i przyrze­
kają surowe ukaranie winnych

Paryż 22. sierpnia. W  1  okręgu paryskim 
otrzym ali: Goblet, były m inister prezydent 4.720, 
były minister Yves Guyot, rad y k a ł i socjalista 
2.158, Muzet 2 308 głosów, — w okręgu 11 
o tnym ał konserwatysta Je rsy  Bery 2.308, Emil 
F erry  republikanin 1.708, radykał Klotz 1.382 
głosów, — w 1 1  okręgu otrzym ał były  minister 
prezydent Floquet 2.557, socjalista Lagasse 1.818, 
republikanin Fabreot 1 509 głosów. W tych 
okręgach przyjdzie r.ię3 do ściślejszego wyboru.

Berlin 22. sierpnia. Skutkiem eksplozji g a ­
zów w kopaloaeh węgla w Dortmund zginęło 
przeszło 50 robotników bądź, tc na miejscu, bądź 
też skutkiem ran odniesionych w katastrofie.

B rnksola 22  sierpnia. Z powodu niepomyśl­
nego stanu zdrowia w wojsku odwołał minister 
wojny zapowiedziane na sierpień wielkie m a­
newry.

R*vm 22 sierpnia. Król Humbcrt, następca
trunu i książę pruski H enryk zwidzili wczoraj
fortyfikacjo fla wyspie Capreme, tudzież grobo­
wiec Garibaldiego. U wejścia do grobowca przy- 
jąs i b Menotti Garibaldi.

Sofja 22. sierpnia. Urzędownie zaprzeczono 
bategorj cznie pogłosce o wybuchu cholery 
w W iddyr i i innych miejscowościach nad Du­
najem.

Londyr 22. sicrpnii Izba l.ższs odrzuciła 
200 głosami przeciw 162 poprawkę Chamber­
laina i przyjęła rezolucję Gladstone’a wedle k tó ­
rej debata nad b ileu  o samorządzie Irlandji
musi być ukończoną do piątku.

Londyn 22. sierpnia. W  północno-zacho
dniej części miasta, nmarło dwie osób na cholerę.

Koionja 2? sierpnia Do Gazety Kotońskiej 
donoszą z Paryża, że rząd cłoski zażądał od 
francuskiego rządu surowego ukarania sprawców 
krwawych zaburzeń w Aigues Mortes.

Ki*sin( n 2 2 . sierpnia. Ciekawą mowę wy­
powiedział wczoraj książę Bismark do deputacji 
złożonej z blisko 1000 03Ób z TuryDgji. Oświad- 
Czył, iż bardzo mu przykro, te  widzi, jak  obe­
cnie czynione w Niemczech usiłowania, celem 
po lopania podstaw konstytucyjny eh i rozszerze­
nia cess Ski ej władzy centralnej. Po Prusaków, 
którzy chcą stvorzyć jednolite państwo pruskie, 
miał Bismark zaw ołać: „Jesteście partykularzy- 
stam i; usiłowania, dążące do utworzenia jednoli­
tego państwa t-ą niebezpieczne. Niemcy powinni 
być przywiązani do dynasty;, dynastja do N ie­
miec."

Neapol 22. sierpnia. Z wielu domów po­
wiewają flagi żałobne. Wczoraj po poładnio 
przeciągał kilkotysięczny tiara ulicami, w ołając: 
„Niech żyją Włochy." Aby nie drażnić ludno­
ści zakryw ają kapcy wrzelkis fracuakie n a ­
pisy na swych sklepach, albo usuwają je  zu- 

. pełnio.
Petersburg 33. sierpnia. Vt ka łudze  ago- 

rzał lazaret wojakt *y Około 3u o W y o h  agi- 
neło w płomieaiach

L edeo 23. s erpnia. Giełda ibożowa. Fszeni ia 
na Jesi- ń 7 59-7  61, owies m jesień 7 04, kuiurudta 
uowa 5’44—5 46

T e le g ra m  g ie łd o w y .
Wiedeń, dnia 22. sierpnia, godz. 2. min. — . 

Akcje kred.
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
St&atsbahny

330-50 Gal. obi propin . 97 -
53-2o Wied losy 17550

408 25 Akcje tytoń. 188 —
147-75 4%  Poż. kraj.
246-50 s r. 1893 97-—
218 76 Elbethale 229*50
287 50 L&nderbanki 237-70
10 2  — Renta zł. węg. 115 25
47 30 Bankvereiny 11950

29625 Węg. renta pap . 93-50
255 50 Ruble 1  80 —

Przyjechali do Lwowa.
dnia 21. sierpnia 1893 r 

HOTEL Z0BZA L. Skibniewski % BeHc. J. Krajewski 
z Wiednia. S. Moraezewslii z Kidlest.-a Polskiego. L Rze­
piński, 8. Tarek, M. Marynowioz ze Złoczowa. J. Rako­
wski z Hermanowie.

HOTEL FBAN0EJSK1. 8. Nar^jmsld z Miżyńca. Ks. 
K. Czechowicz z Przemyśla. A Noel z Sosolówki A. Le- 
fort z Francji. I. Kolilberg z Westfalji S. Deuc-hes, S. 
E fe mann z Wiednia. I. Butz z Mikulinieo. F. But* 
s Bnkowiny. I. Schubert a Crerniowiec. H. Kranz s Tar­
nopola.

„  * w księstwie Lane mgn, zipaliłą ti© od nderzenia piorunu
2/6 Sierpnia ruciągiem wieczór- • Wierze i sklepienie dachowe pad/y pastwą płomieni, dzwony

1 ,.       n.  ziomift W nętrza frfióf»inyft w IiMme‘ zostały poirzuoane na ziemię. Wnj tĄe kośeiota, w którem 
m ' ie się wiele skarbów Sitaki i starożytności, zo,tało

ocalone.
Wiedeń 22 sierpnia. Cesar uds o 

września na manewry do Jarosławia,
Wiedeń 2 2 . sieipnin. ^fczoraj

się 2
w trzecim wagonie lokejiioty- 
a W ę g i e r ,  p o de  j  r s ą  fry o h 

j >o c h o l e r ę  N a  g r a n i c y  n i p  m a do- t ^d
i a a r  z ą d s o n y  c h  ż a d n y c h  Ś r o d k ó w  o- ,  » .Qu .. aie;pnia, Wczoraj przybyło tu
j . s t r o ż k i o ś c i ,  ż a d n e j  d e s i n  f-ek c j i , d 1 a- \ 48 robotników wło kich z okolic Galicji nawi

- i ' t e S°  ° s o b y  tp P o d ą ż y  l v  v r p r oż t  d o N o- | daonych cholerą. Lekarze ąbadsli ich i uznali 
»Hij izpioi( w , „pij Austriaków!" Runa, którą j w e g o S ą c z a. W obce takiegt braku energii ‘ że wszyscy sa zdrowi P - ,wnlnnn ’

\ Pf  td°  S3li i Ar  i® J  o d p o t r i e d ®  z , , ą d s . ó  W  n a t h  | c h a ć  d a l e /  o I n  b  u k u '  P °J '
.1 1 2 Ł  S ? — *4 - P .  W !  W ?  W ^ J  I .HE 0ń iierpaii ..  A s y s te n t  ta t e j i s e j  U i*

lory 1 lf.czsj ęoatępa.ą W ęgrzy, mc wpuszczając luki -położniczej dr. Koffec powołane został do 
j i a w e t  adrowych osób s » licji, gdy d o  G a l i -  ; księżnej oułgariikiej do W arńy. 
o j i w j e ż d ż a j ą  b e z  p r s  a k c d y  p 0- j  Wiedeń 22. sierpnia. Ambasador włoski br.
d e j r s & n i  o c h o l e r ę .  Popłoch tu  ogólny, > Nigr» *ldaje się.na kilka di do Nalżowa w od- 
oraz rozgeryesenie. . 5 w idzia/ do br. Taaffego

Wiedeń 22.. sierpnia. Tajny radca i były j Sprawca pożaru enkrowni Kaffaeri. sw Błze-
rjz  łek krajowy Buko w i oy br. Aleksander -. cławiu (Lundecbnrg) już wykryty. Jest to stróż

DOM

NADESŁANE.

J O N A S Z
b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie, ulica Jagieł]suska 1. 3.

i n l e j -
p a p ie r j 

p c  .'.ajdokładn
w s z e la ie

k a s y n a  _
czternaście dni 

liczy sobie lo  eł 
by przesłuchań

przeleżał 
a izmercgeldu"

ł źku i d' i tego 
Wniosek obiouy,

d nłiidnin ‘Obonuł odrzucił.

sane oskarionych.
Po stosownych obronach obu obrońców, pp. dr. 

Dziędzielewicza i dr. Greka, udał j ę  iryDuoał na 
ustęp i po półgodzinnej naradzie wydał wyłók, 

• u w a l n i a j ą c y  o b u  oskarżonych od zarzueónyifii 
im aktem oskarżenia zbrodni i • przestępstw, a- 
s k a z u j ą c y  tylko Kazimierza Szczepańskiego za 
rozpowszechnianie zakazanych odezw na karę 10 z'.

W ą s  s i l  k o ,  um arł w pOBiadłcści swojej w Jł^r- nocny, Mt iie j John, k-órego w sobotę aa różne 
uombcie na udar sercowy. H r. T a a f f ®  p rzes ia ł - spraw ki odprawiono.
rodzinie zinaiłego w drodze telegraficznej kon | Budap082t  22. sierpnia. W ielkowaradzki b.- 
dolen ję, skup rumuńsko-unicki ks PaTe,' ibwiniany

-iapn je  I sp rzeda je  
w artościow e 1 monety

s z y m  k a r a t e  dzic.-inyi

PROMESY
n a  losy  trredytowe

pr 5 zł. wr»* '*• stemplem
G łó w n e  w y g w u a  J « 0 .« * 0  k o r o n ,

lt,ngnf nie I. września r. b.
i  5j h  3°lo le sy  auaf r Z a k ł*  u k r e d .  zsenz. 

Bkiegro f i .  e m is j i
po 1 ił. 69 i ..tsz ze stemplem.

G łów na  w y g ra n a  i tO.OOu K o ro n . 
Ciągnienie 5, wrześnie b. r.

rny zamówieoiath z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na p-jrtorjum. ł

N a  lo s  z a n a p lo a y  w ty m  k a n t o .  
p a d ł a  g łó w n a  w y g r .ia a  w k w o c ierz©

$ 0*000  Zła

Zakład wychowawczy
d la  chłopców

Władysława Axentowicza
jut otwartym został we Lwowie przy ulicy 

1. 6, L piętro. Piekarskiej 
1926 1-?

Kwas MJiojy czaili, Lik  M i i

itisi. M  l a l  I m  luMm i i n

poleca po cenach jak najtańszych

droguerja
pod „Czerwonym Krzyżem".

Lwów  
J  agiellońska  

L  »

En gros i detai1.

ITa prowincję
o d w r o t n i e 1
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i T f j g l

Drobne ogłoszenia.
a
©12 

°.K-a

Doniesienia rozmaite
?o 1% c?nts, ud w y m a .

a s k i  i c i ę ż a r k i  do gimna- 
poleca Piotr Chrzą-itswsk:, 

handel żelazny we Lwowie, plac K api­
tulny 1, (naprzeciw K atedr,).

S  p u r a i o l t l  w najnowszym gajcie i 
A t  wielkim wyborze po cenach mo­
żliwie lajtańszych poleca Mikołaj Lu- 

^ ^ d w ig ,  Lwów, nl. Halicka 1. 14,
©  ----------------------

• H  D ® w e r y  i  p r z y b o r y  d l a  c y k l i -  
g j  IV  s tń w  do nabycia w sklepie Edw. 
^  Hawranek. 051

T T c * n lo w ie  (izraelici) niższych klas 
U  realnych lub gimnazjalnych, 
wygodne umieszczenie i rodziciel 

^  opii bę w domu poważnym, /  dres w Ad- 
ministracji „Dziennika Po.skiego“. 626

fmt J a u e a y e l e l  franeuzkiego języka daje 
. X  lekcje (praktycznie i teoretycznie) 

w domaeb prywatnych p o i bardzo korzy- 1T* Btnemi warunkami. Źyezących sobie brać 
WC4 lekcje apraszam łaskawie adresować do 

księgarni pana H. Altenberga (przi ton  je ■ F. łł. Richter).d © , 11 ----------
J  "f* 7 a  1 8  z ł .  mi

u w  domu prywatnym z wili fć'~" i opieką rodzicielską, neznićw 
dnich na '

01-1 mość co

y a p d n s z v  1  O y l ln u /y
f  i Angielskie, sprzeuają najtaniej

S .  G a b r i e l  i  J. C h l e b o w n i k ,
we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

Poszukuje ślę subjekta
pi biadającego praktykę specjalnie galan­
teryjna do norymberskiego interesu z nie­

mieckim i polskim językiem.

n i i * e.rV r°Szę “ *M «ó Po-* adresem :

________ l e c  z ukońezonemi dwiema
klasami realnem i, poszukuje miejsca 

» handlu. Wiadomość u p. Dybueia, ul. 
Piekarska 27. 648

g ł o d z i e

Poszukuje umieszczenie n poważnej fa- 
milji, w nsgam : pokój z osobnem 

wchodem, wikt i utrzymanie eałe. Oferty 
do tejże adm inistracji pod B. 3. 653

rtum chinowy.
Jesl to wypróbowany i pewny środek 
na p" ost włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione, l działania .rum u pokry­
wają się pięknym włosem, mały flakr 
50 ct. i 1 zł. Laboratorjum chemiczne Adolfa Pokornego, magistra far 

maeji. Lwów, Wałowa 15.

Księgarnia, skład i największa 
wypożyczania nut.inuzycznych 
oraz główna ekspedycja pism 

periodycznych

&  A .  Krzyżanowskiego
w K rakow i*

Rynek linia A R , Telefon Nr, )50,
poleca 1943 1—2 

Jaw orsk i P ro f. D r. W. va «1< ra. Pouczenie przystępne dla nie- 
lekarzy na podstawie nowoezeenej 
nauki lekarsl ij.
Cena 30 ct., z przez, poczt. 33 et. 

J a  d l 1 1 P r o f  D r  V Zesta­wienie i ytyczne szczegółowej pro­
filaktyki i -.erapji cholery do nżv- 
tku lek ,rs iego.
Cena 65 ct., z przes. poczt, 38 ct

P rzy  0. k . Urzędzie pocztow ym
w  Ł a ń c u c ie  1939 1—1

jest wolna posada od 1 . września
d l a  r u t y n o w a n e g o  e k s p e d y t o r a

p o c z t o w e g o ,

któryby posiada1 biegłośó do samoistneg) 
prowadzenia telegrafn.

Żyła i m m  ozie
w najlepszych gatunkach, własnej pro­
dukcji, poleca na siew, cenniki, próbki 
na żądanie franco, poseła Zarząd dóbr 
Ju l. br. B r u n  k ie g o ,  w Strzałkowie, 

P- Stryj. 1883 1—13

Kupuje bwitofle do gorzelni

Gr u s z k i  s t o ło w e ,  wielkie, p.ękue, 
wybrass, 5eio kilów; co szyk, aneo 

zł. 120. B e n g l o t y  zł. 1*75 za zaliczką 
wysył M. SUberbuseh, Zaleszczyki.

Doszukuję zaraz lub od 1 
A b. r. a i

aidzisrnika 
apteki mniejszej la b  większej 

pod korzys! imi warunkami do wydali ■ 
ża risaia Miński, apt. w Zsgeitowie.

ma na sprzedaż

Folwark Sos ołówka
szkpwce. 1938 1 —l

*t3-« pod di le:
•a  0  , J B .  K ” .

■ 1 ■©

? ®

tern, spł w szkól 1 
. •*. Wiz 

do warunków powziąć
Poste restante

ożn

ire- 
iado- 

nożai
Lwów.

^  J u t k l  c y g a r e t z w e  n i c  t l e j  1
„ . _  z najlepszej bibułki francuskiej IOOO
i a sztnk od 1  z ł .  poleca fabryk*, K i-  

P  ż a ł e w z k l e g o ,  Lwów, Hotel Zoria 
. 5  0 j  .kowanie gratis. Przy #dbiorze 5000 

iT.w* Bztak franco.
r-4 
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M ieszkania i sklepy
po 1  eeueie od wyrazu.

1 la k  •  pokei, I. piętre. Wałowa 31.

Pokój z przedpokojem. Wałowa 31.

r ń  uokojs 1 kuckula zaraz do
ni ja. Sokoła 1 . C~“

J  1 4  i  po I  pokojo.
27.

Piokaraka boczna

1 1 7 iek ize i mniejsze p z u l o i s k m l a
u  \  nowej z konfortem urządzonej 

kami, iey  przy 1 '
Brajórow- io j) od 
najęcia.

przy ulicy Szopena 5 
n  '  16. wrzoinia 1891 ło
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Ruch pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. ezerwea 1893 r._____

Do Lwowa przychodzą:
Z Krako 1 (Berlina, Wrocławia, W iednia)
Z W a rsz a w y .....................................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko

od ’/, do włąeznie •* /..............................
Z Mnezyny-Kryniry i Chabi i przez Tarnów 
Z Mosz’'py-Kryriiey przez ,’arnów lub Rze- 

szói (tylko jd  “ /* do włącznie “ /g>
Z Muszyny-krynicy przez S t r y j .................
Z Nadbrzezia i T arnobrzega.........................
Z Podwołoczyek i Brouów la  dw. główny) 
Z Polwołoczyek i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Suazawy..........................................................
Z K im p o ln n g a .................................................
Z Badow iee.........................................................
Z Berhomethu n. S. i C zudyna.....................
Z N o w o e ie lie y ..................................................
Ze Słobody rungur :iej kopalni .................
Z Husiatyna przez H a l i c z .............................
Z Bnczacza przez H a l i c z .............................
Z B e łż c a ..............................................................
Ze Sokala . . . . . . . . . . . . . . . .
Z Ziawocznego (PsBztn, H is k o u ., Seran- 

sea, Mnnkhcsa, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S t ry j ) ..............................................

Ze S try ja .....................‘ .' ó  *
Ze Skolege, Chyrowa, Stanisławowa 1 Bo­

rysławia, przez Stryj .................................

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia, W roeławia, Berlina)
Do W arszawy..................................... .. • • •
Do Muszyny-Krynicy i Chabówki przez

Tarnów lub Rzeszów.................................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko 

od ’/t do włącznie *’/$) . . . . . . .
Do Muszyny-Kryniey przoz Tarnów . . .
Do Mnszyny.Kryuiey przez S try j .................
D j ibrzezia i Tarnobrzegu . . . . . .
Do Podwołoczysk i Brodów (z d* . główn.) 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.) 
Do Suezawy
Do Bnczacza przez H a l ic z .............................
Do Hu siatyn przśz Halicz . . . . . . .
Do Słobody rungurskiej k o p a l n i .................
Do N ow oeieliey.................................................
Do Berbomethn n. S. i C z u d y n a ................
Do R a d o w iec .....................................................
Do K im polnnga.................................................
Do Sokala . . . •  .....................................
Do B e ł ż c a .........................................
Do Borysławia prsoa S try j .........................
Do Ławoeznego (Munkkesa, Sorer '* M i­

szkolca, Pesztu i  Chyrowa przez Stryj) 
D» Stanisławowa praes Stryj . . . . . . .
Do Sk< lego i Chyrowa, przez S try j . . . . 
Do Stryja .........................................................

Poeiągi
pospieszne

3*08

2-48
3-34 

1 0 * 1 1
•11

10*11
11

10*11
10*11

s-ci

6-36

636
6*36
6-36
686

6 01 
601

6 Cl

10*0010

1 0 -4 1
10*41

10*41

10*41
8-20
3*32

P o c i ą g i  
osobowe

9- 
9-36

9-3C

9-06

9-46 
9-21 
7-59 
7-59 
7 JP

7-59

816

2-38

s*a4
8*00

8 *aw

10-16
10*40
10-36

10 36

10-36

9*66
9-56
7-21

7-21 
10-26 
10 26 

M-41

6*36 0*41
6*36 0*41

“““
0*41

1 *08
—

6*36 _
2 1 _

5 55 _
12-51 7*11

— 7*11
_ 7*11
— 7*11

12-51 _
5-26 -
6-26 --

1*08

1111 7*30_ 7*31

— 7*80

841 —

i r u
11*33 -

8 1 10*54
S-ll -

10*54
— 10*56

— |
—

10*56
381 —

7*31 —
10-26 —

8*01 —
8*01 —
-- —■

HEMOROIDY
leozą się radykalnie

przez użycie Pigułek i Maści Dra Ł e«  
b el w Paryża. 45 lat powodzenia.

L S owł* w aptekach PP.: P. Mikola- 
seila, Ruokera i Wewiórakiego; w Krako* 
wie w aptekach P P .: Wiśniewskiego 

i Redyka. 2 1 —?

NIEZAWODNE W YLEOZENF
w  przeciągu dwóch godzin 

I pozby°*e sl9 Jmca
bez przeczysczczeniz

zol przed, 
po użyciu

K apsułek 
ifiwiw Tisienciwl 
Ł: KI RN A

^  Odlat 15 używany 
Środek w szpitalach pary*

_ k ich  zawsze z nieomylnytn skutkiem. 
We Lttotde  w aptekach P P . M ikolascha 

i Wewiórakiego.

E K O N O M
.żonaty w irednim wieka, s akoń- 
oaoiu szkołą rolniczą w Cnerni 
okowie, 23 lat goepodarował w wię-
h * « y « h  f a l w a r h a A ,  p a s n k a j .  .mm.
rac posady. Łaskawe cgłosienia, 
pod adresem: K  M. pocita
Cnudec. 1942 1—3

O s l w s g e  s i ę  p r a e d  f a ł a z e r a t a  ->nt I
P BB* S p n s d a ł  ty lk o  ar z ie lo n e  o p ie o z ę to w a n y c h  

i u fo b io sk o  e ty k ie to e r a n y o h  p u d e łk a e h . *pg

Bilińskie pastylki do trawienia.
ASTYLKI DE BIŁIN.
Zsabom lty Irsdek przeelw p ieczertu  zgagi* 
katarom żołądkowym 1 utrudnieniu tjrawlenla 

aaezegńlnle.
Sk. dy we wszystkich handlach wód mineralnych, w apteki o] 1 i drogaerjeab.
614 1—1 P y r a k a j ą  zd ra jew w u  w  Blllr C C z e ń k y 3 .

Fabryka maszyn Maza Horn
H e r n a ls .  H a u p te tra H ee .

Wyrób Jpóojalny wszelkich gatunków L.<aŝ ,n do 
ai Hmla drzewa i maszyn pamocalrzych,

jako t e : gatry % piłami, piły cyrkularne i pa­
smowe, m aszyny do obrabiatia, do fryzów, par­
kietów, zżgłębień, do wyrabiania w ełny drze- 
wnej, stemowania, tokarnie do drzewa i t. d. 
następnie tok jrnie do żelaza i metalu, maszyny 
wiertnicze, nShaping“-maBzyny, heble maszynowe, 

Bpindelprasy. 1678 1—14
Kompletne urządzenia fabryk wszelkiego rodzajn.

Zakładanie tranBmi<™i i t. A _________

Winogrona feslawskle kuracyjne
s z e z e p u  w ło s l i le g o  1948 j_ ,

o t r z y m u je  co  d n i a  św ie ż e  i  p o l e c a

handel K A R O L A  B a Ł Ł A B A iY A  we Lwowie.
Ł a s h r w e  z l e c e n ia  % p r o w in c j i  u s k u te c z n ia m  o d w r o tn ą  p o c z tą .

« — illllliailll lUBBSm INI III — »» ....... ........................

OGŁ0S2E 1TIE,
Wydzirf galicyjikiegc Towarzystw- muzycznego we Lwowie, podaje 

do wiadomości: Osoby obojga płci, Spokrewnione z ś. n. D r. Jó ic fe tu . 
K a z im ie rz e m  d w . im . In ak .u o w ak im , maju prawo korzystać bezpła 
tnie z nauki muzyki, w korserwatorjnm muzycznem udzinlanei

Zgłaszający się ma|ą być zaopatrzeni w metrykę chrztu, w dowody 
.ostającego pokrewieństwa z fundatorem 1 taki ni się w kancelarii 

Towarzystwa muzycznego wykazać.
Lwów, 20. sierpnia 1893 r. 1947

Z W ydziału  gal. Tow. muzycznego

ffian

M  FARBY
I A k l s r j  o ńżdugo 1 ilotnuis.
W lS S lk lS  potisaby i  ąateijały 

lsklsrni w, nslsrikis, posłotnloss, 
rym nkia, olsrskis, żlaśąrskie,

F a  1 lddsąy  do zapuszczania 
podłóg. 1901 1 - ?

S r s d u  d s s l i f t k e r  - n e
i wtaystko, 1 igi kto tylko potrzi uls, 

dostarcza najtaniej
! ! z  W  iLet^nia!! 

Albin  K rajew ski
W ien , IV. Wisdoner Hanptetrssso 51.

P<_____________•> ■ .
** IJwAga. Godziny drukowane grnhemi liczbami, oznaczają porę nocną od

-m , rodziny 6. wieczór do godzin 5. mii ut 59 rano. . . .
P  T?f>7 k/a<lv inzdy W fo rm a c ie  kieszonkowym - ą  do nabycia w biurach mforma
►ścyjnyoh, kacach s . lyjnyoh i u kon aktorów.

K A N T O R  WYMIANY

akcyjne T o w a rzy s tw o  ubezpieczeń na ży c ie  i re n t
W iedeń, I. Hoher Markt 9 .

Jenei-. Ąjencja dla Galicji Lw ów , ul. O ssolińskie \. 1*.
Największa punktualność przy wypłaole ubezpieczonych knpltałów.

St*n ubezpieczeń % końcem 1892:
45.424 polic z 9,400.000 zł. kap ita ła  ubezpieczonego.

Między tern ubezpieczenia robotników:
41.821 polio z 5 540. zł. kapitału  ubezpieczonego.

Zatacatf gwaiantnje

#  li B E 2  P  I E C Z E N I E #  
na życie ludzki© w© nszystk lck  k oubinaejack  za tan ieiiil 

preimjaml i  najlepunsukl wnrnnkam l.
Nadaje eię ono szczególniej do wprowadzonego w Austrji ubezpie­

czenia ludi i robotników za premiami g.dniowemi od 9  do |Q k r ., 
oras za premjami i&ieBięezueml. Wyjuśnienia o pobieraniu wpłat ubezpie­
czeń i zamawiania agentur uskutecznia

D yre kc ja  „ A l l i a n z - , W iedeń, I .  Hoher M<wkt 9.
ZzBtępców poszukuje się. 282 1 —8

T A R Y F A  P R E M I O W A  
- a  u b e z p ie c z e n ie  p r z e d  s t r a t ą  p r z y  Iobow j i l u  n a a tą p n -  

J ą c y c k  i s s ó w  w łą c z n ie  1 . w r z e ś n ia  1 8 9 3  r .
( nfż Jtódanjch terminach odbywają się losowania następujących losów. 
W porównaniu i kursem dziennym wy ;K  znaczna strata, sboro te losy 
z najmniejszą wyf zostają Wyciągnięte. Przeciwko tej tracie ubezpie­
czamy właścicieli J c „ j na ten  Bpooób, e w razie wylosowania z najmniej­
szą wy graDąwydate 1. za wyloaow-M losy, _ki*

N a z w a  l o s u
aa ciągnie­

nie dnia w
Prem ja 

aastr. wal.
eweuMalns 
strata przy 

wylosowaniu
zł. et, zł. ct.

Losy kredytowa 
Losy aastr. czerwo­

nego krzyża *) 
Losy Bazylika

(budo, ry tumu) *) 
?°lt losy Żakł. kred. 

ziem. aastr. II. em.*)

1 . września

77

»ł

15 w rześn

—

50

10

07

20

za sztabę

»

n

n

20

8

3

15

—

*) Kwit premiowy (GewinntscheiD) należy się w rasie wylosowania 
ubezpieczającemu.
PROMESY na 3°/0 losy Za tładn krea. siornsk. austr. II. emis. po zł. 1-50 ci. 
Głó na wygrana zł. 5i — PROMESY na losy kredytowe po zł. 5. 
Główna wygrana zł. 50.0CO. Towarzystwo bankowe kantoru wymiany 

t  iłf* LLENBERG i K R E S E K ,  we Lwowie, plac H lic ki 1. 1.

m m

GalLyjhki Kredytowy
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r .

w y d a je

4°|o Asygnaty kasowe
z BO dniowem wypowiedzeniem i

o Asyśndij
z 8 dniowem wypowieuzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4V /0 AsysMty 
HaSDWD z 90 dniowem wypowiedzeniem oproeentuwane 
będą poołąwszy od dnia 1. Maja 1890 r* po 4%

z 30 dniowem terminem wypr—iedzetaia.
Lwów, dnia 31. Styczni* 1890 iooe 1—7 1

Dyrekęja.
Przedruk nie bęazie płacony.

PI
'4
%1m

c i_ o  c. k. uprz. gal. akc. Banku liipotecznego
©  8 kapuje i sprzedaje

1 ,8  isziiflio n im  ja w  i now
= . -  O  P° kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowiaji.

Jako dobrą i pewną lokację
p o 1 e  o a

V / 0 l i s t y  h ip o te c z n e , 1010 1—7
R, l i s t y  h ip o te e z n e  p r e m jo w a u e ,

* “/. W ,  b e z  p r e m j i ,
l i s t y  © w a r s y s tw a  k r e d y t o w e g o  i le m s k la g o ,  

A1/*®/. * B a n k ą  k r ę g o w e g o ,
A U  U  ż * » ; « ik ę  k r a jo w ą  g a l ic y j s k ą ,
4 °/0 p o z y e i l  i k ra j. g a l. k e r e n o w ę ,
4'/o p o ó y e sk ą  prę *laacwjn ą  g a l i c y j s k ą ,
5 °/, n  \  b u k o w iń s k ą ,
4 7 ,%  p o ż y c z k ę  w ę ^ d k l e j  k a le l  p a ń s t w o w e j ,
4%°/. ' “  ‘

2 wagi mostowe
po 80 centnarów, (klgr. 4.000), oałkiem 
nowe i nieużywane, pochodząc ze sła ­
wnej fabryki Buganyi <£ Comp., silnie 
-.budowane, z żelaznemi traw ersam i, 
skalą i rucho rą  wagą, niezbędue dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, bro­
waru, gorzelni, gospodarstwa, a gminie 
i kopalni, pod grzywną zł. 100 urzędo- 

downie puleeone, tu d z ie ż

l wagi do ważenia bydła
każda na klgr. 1,000, uo*e i nieużywane, 

i bardzo dokładne, w każdej stajni op*<o- 
| wej niezbędne, ze skalą i ruchomą wagą,
| z poręczami i schodami, z tujże samej 
sławnej fabryki pochodzące, ur/ędowuie 
cechowane, pojedyńezo dla braki miej­

sca bardzo tanio do sprzedania.

EisDnmóbel und Waagen-Lager
I. Seilerstadte 12, im Hofgewolhe rechts 

lm * i'len. 15.- 1— 4

F i n a r z - H u  i d s c h a u .
1 nnfhnflPAŚstwA n« .. n __________ > . _________* najbogatazę pism o fin an sow e  1 In form acyjne- 

W W iednia, I. Besirk, Graben 10. WEJŚCIE: DOROTHEERG . is~ . Nr.
Wvcliad-i co tydzień. * " « » »  e s ł» * »C »n y  (52 numers) ta ll*« 1 uł. _  W szelkie objaśnienia O
w ycnoa.1 co .y   ^  B u m ie u iU e  1 b e *  ,

r . r t o ś c l  n C t in lS C l

b e*  k o s z tó w . N i  ż ą d a n i e  t u m .  r  o k a z o w y  b e z p ł a t n i e .

l O *  € >  &
m

4°/.
lo » . ,  F J* W « ® y * u ą  w ę g ie r s k ą ,  
w ęg » erg k la  •k lig h e j©  s i s n u i i a e y j f e e ,

ssstrtseU s I w M isnkto 
b p ^ js  |  tprsadajg

^  ^  O  które to pn||fery,|*ot«ż i 
° ■“ Kantor wymiany Banku iż
| “S  Q  p o  cenach n a jkorzya łn ie iszych .

K  Q  LWA^JA^: Kantor

O Lw. SA »

8 Do efektów a któryeb wyoserpały «7 k«P«nj. ńostsross
ao w y cb  * ^ * “

S K U 9 K 1 W T

A r tu r a  K ^scickiego
pod g >dłsn 1071 1—7

.̂ TRIOSI1'
w* Lwewls, al. Okar,r -ideh I. II. 

wchód tekłe z ulicy Ciohsj
poleca tyłka m Skllopsse g a t u n k i  

po ssnaeh b townyoh.

Ce*'ą jht)ą,)jyerjtołU

    __
»• A«.iUiiMt4Ai8444Ui4a«Aa • • • •  »•jm* a * s ai•MsA.ńtm

m
•" >> o-*u

<D

7/0./

E
pr/y lfg a iącem i;

W yfew ca; Jóisi LaakowsKki| O dpow iedaainy »  Mmkcjg Ądara K rajew ńd. Papier z fabryki eserlsńskic]

D  - A _  S d Ł  *  * *

I S T  i e o d z o w » e r I 1
jest używanie _  _

SEWUIETTm » YBIEHIOUE.
Hainowzzy paryski sro dek piękności.

S E » V I E T T E  H Y ^ I E j f l o r
memmej jednak We 

H  Y  G  f  oery **bodlly

. . . . .  ••■ * |śV 1 ® '* x * b “ Ł T S <i  e '  c" d “ r '

y Dla 4*®' b tó r «  u i u ^ u t y w a ł y  j e s z c z e  ż a d n y c h  k o s m e ty c z u j  h  ś ro d k ó w ,  t i egt
. . 8  * . E  T T  E  H Y G i r a ? y ®  . cery.

nainatnialnU js*ym l etniejszym sposobem du upiększenia i ko -se* ^
i ^ I 1 H I G I Ś M I  «  '» *  N i bale, keneerty.

iest przedmiotem n ezbędhjm w pod.óży i czyni użyeie wody “ ‘•L®! pol«£» odświeżenie jej ce /  
^ycieezki, ja k itiż  w teatrze nmei każdadama brać ze Bobą,Da tem a  V  £

. 8  E  H  Y 1 E  T  T  E  H i *  1 E ni?  niepostrzeżenie, uperfumoi 'i sic
jestto bowiem jedyny środek, umożliwiający czyścić skórę iupeł t najlepszem mydłem i trah.c»ka 
i usunąć tłuszcz. g ^ T  Karton, zawierający 24 serw st.w r- pog|tnieHł naleiytości lub notraniem 
rozsjła franco do każdej stacji pocztowej, sa P °P £ ? ? in » tr* e I  » d©  P r e d u l t s  C h l m l a u e s  
zł. 195. „ G r a n d  D e p e t  d e r  C o m p s f n l c  n .  B a l k a n l f t n d e r ”  T /7 ^ - 1
e t  P b a r m a c e u t l ą n e s *  P a r t s ,  f t t r  97 _  , d “ « r  • « l - J

M . F E IT L E R , W l.u , 6 s. Bezik, M a r U h i ^ ^ 8̂  ^ f ried ^ « ^  rcczuH  się.
—  '* n * tt i! l f !Ł ? .T  g * *• f%'B t I j n i w y n u t  z-1

“
- YfSWJI

BDBMI

i&SwĘM * V - ś  -v: 3;

——  —s— a — s— smas— s s w ^ e

Z  drukarni „Diitnnik* Polskiego**, pod zarządem Franciszka K s t t n e n -


